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KRAJOWY ZJAZD 
DELEGATÓW STOWARZYSZENIA 

BIBLIOTEKARZY POLSKICH
Uczestników Krajowego Zjazdu Delegatów Stowarzyszenia Biblioteka- 

rzy Polskich przywitały w Toruniu tropikalne upały. To one sprawiły, że 
jedną z pierwszych uchwał zjazdu była przyjęta poza programem uchwa­
ła zezwalająca panom na zdjęcie marynarek. Podczas przerwy ktoś po­
wiedział, że jeżeli wszystkie postanowienia delegatów będą przez obec­
nych na sali realizowane tak ochoczo, to Stowarzyszenie wejdzie w złoty 
okres sv/oich dziejów. Trudno tej uwadze odmówić logiki, zważywszy że 
na owej sali, obok delegatów legitymujących się mandatem ponad 10-ty- 
sięcznej rzeszy członków SBP, znalazło się liczne grono przedstawicieli 
centralnych i lokalnych władz partyjnych i państwowych, osób, które ze 
względu na pełnione funkcje w instancjach partyjnych, w poszczegól­
nych resortach, w różnego rodzaju organizacjach i instytucjach bezpo­
średnio wpływają na bibliotekarską rzeczywistość.
M erytoryczne i organizacyjne przygoto- dzenia kam panii sprawozdawczo-wybor- 

wania do zjazdu trw ały ponad osiem mie- czej i zwołania zjazdów okręgowych 
sięcy. Na początku września 1984 r. Za- uprawnionycti do wyboru delegatów. Ma- 
rząd Główny SBP powołał 34-osobową cłiina zjazdowa ruszyła.
Komisję Zjazdową, składającą się z 3 ze- Na początku kw ietnia 1985 r. m andaty 
społów roboczych — Programo'wego pod otrzymało 181 delegatów wybranycłi na 48 
przewodnictwem  Jan a  Burakowskiego zjazdach okręgowych oraz 9 członków ho- 
(Olsztyn), Organizacyjnego pod przewód- norowych SBP. 28 kw ietnia Zarząd Głów- 
nictwem Ryszarda Dorożyńskiego (Toruń) ny przyjął pokaźny pakiet m ateriałów
i Statutowego, którem u przewodniczył Bo- zjazdowych. W Toruniu trw ały ostatnie 
lesław Howorka (Poznań). K ierowanie ca- przygotowania do przyjęcia delegatów i 
łością prac K am isji Zjazdowej powierzo- gości zjazdu.
no I w iceprzewodniczącemu ZG SBP, Jó- W poniedziałek 13 m aja o godz. 11.00 do 
zefowi Lewickiemu, sekretarzem  Komisji sali Wojewódzkiego Ośrodka Kształcenia 
została Zofia Platkiewicz. Nakreślono za- Ideologicznego w Toruniu wprowadzono 
kresy zadań poszczególnych grup robo- Sztandar Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
czych, ustalono wstępne term iny realiza- Polskich, a przewodniczący ustępującego 
cyjne. Jednocześnie Zarząd Główny zobo- ZG SBP, dr Stefan Kubów, otworzył 
wiązał władze okręgowe do przeprow a- zjazd. Po ceremonii pow itania delegatów i



Zjazd otworzył przewodniczący Zarządu Głównego — dr S tefan Kubów 
M andaty otrzymało 181 delegatów

licznycła gości, m inutą ciszy uczczono p a ­
mięć tycłi, którzy podczas ubiegłej ka­
dencji na zawsze opuścili szeregi SBP. 
Listę zmarłycłi członków otworzyły nazw i­
ska dwócłi członków łionorowycłi Stowa­
rzyszenia — Zofii Hryniewicz i Heleny 
Więckowskiej.

Wraz z wyborem Prezydium  Zjazdu, 
pod przewodnictwem  dyr. Biblioteki Na­
rodowej — dr S tanisław a Czajki, władzę 
w Stowarzyszeniu przejęli delegaci. Każ­
dy z nicti otrzym ał wcześniej szczegółowe 
sprawozdanie sekretarza generalnego z 
działalności ZG, sprawozdanie skarbnika, 
projekt zmian w statucie, pro jek t regula­
minu działania Głównej Komisji Rewizyj­
nej oraz projekt program u działania SBP 
na następną kadencję. Na podstawie tycłi 
m ateriałów  delegaci w trakcie trzydnio­
wych obrad mieli ocenić pracę Zarządu 
Głównego, przyjąć szereg dokumentów 
wewnątrzorganizacyjnycłi, wybrać nowe 
władze i wyznaczyć im k ierunki działa­
nia na lata 1985—1989.

,,Ostatnie słowo” prezesa ustępującego 
Zarządu Głównego zawierało omówienie 
działalności SBP w m inionej kadencji. 
Stefan Kubów powiedział m. in.: ...„Stara­
jąc się realizować uchwalą pamiętnego

F o l . . Arc  i.wum

Zjazdu Delegatów z  1981 r. i program dzia­
łania, który ostatecznie opracowaliśmy sa­
mi, zm uszeni byliśm y do działań dyktow a­
nych potrzebami, które niósł każdy dzień 
w artko płynącego życia. Bywało, że dom i­
nowały one w  naszych pracach. Mimo to 
chciałbym  stwierdzić, że przeważająca 
większość zadań postawionych Zarządowi 
przez Zjazd lub zaw artych w  naszym  pro­
gramie była podejmowan^L, choć nie zaw ­
sze z  oczekiw anym  skutkiem . Wśród przy­
kładów skutecznego oddziaływania na po­
litykę biblioteczną prezes Kubów wymie­
nił prace nad ostatecznym kształtem  Usta^ 
w y o upowszechnianiu ku ltu ry  czy przyję­
tego przez Komisję K ultury  KC PZPR do­
kum entu Stan i k ierunki rozwoju biblio­
tek w  Polsce. Stwierdził, że dzięki czynne­
mu udziałowi w wyboracłi do rad  narodo- 
wycli i obcłiodacłi 40-lecia PRL jako grupa 
zawodowa i jako Stowarzyszenie staliś­
my się w społeczeństwie bardziej dostrze­
gani. Przedstawiciele ZG na co dzień 
uczestniczyli w pracach wszystkich gre­
miów doradczych i opiniodawczych w y­
powiadających się w spraw ach upowszech­
niania kultury , książki i bibliotek, na 
szczeblu resortowym  i ponadresortowym . 
Są to działania niewym ierne, ale z pew ­



nością skutec22ne. Nie udało się natom iast 
Stowarzyszeniu skutecznie przeciwstawić 
postępującej dezintegracji środowiska, nie 
udało się uchronić organizacji przed od­
pływem sporej rzeszy członków, w ystępu­
ją poważne trudności wydawnicze.

Trzeba przyznać, że Zjazd dość szybko 
nabrał rumieńców. Jeden z pier wszy cła 
punktów porządku obrad „przeanówienia 
powitalne” nieoczekiwanie przekształcił 
się w początek dyskusji. Duża w  tym  za­
sługa przewodniczącego Państwowej Rady 
Bibliotecznej, w icem inistra Edw arda Go­
łębiowskiego. Na jego w ystąpienie często 
się podczas Zjazdu powoływaino, w wielu 
przypadkach w formie polemicznej. Takie 
sprawy jak  upraw nienia i obowiązki re ­
sortu K ultury  i Sztuki wobec całego sy­
stemu bibliotecznego czy współd2aałanie 
m inisterstw a i SBP należały do wyróżnia­
jących się w ątków  dyskusji zjazdowej — 
zarówno n a  sali obrad jak  i w tzw. ku ­
luarach.

Sytuację bibliotek szlkolnych i pedago­
gicznych oraz miejsce tych placówek w 
systemie ośw iaty przedstaw ił — również 
w ram ach „przemówienia pow italnego” — 
dyr. Bogusław Cichy z M inisterstw a 
Oświaty i W ychowania. P roblem atyka b i­
bliotek i bibliotekarzy szkolnych pow ra­
cała później podczas dyskusji k ilkakro t­
nie. P rzedstaw icielka Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego, Teresa Przybylska i dele­
gatka z Katowic, M ałgorzata Broll, zaape­
lowały do całego środowiska o udzielenie 
pomocy bibliotekarzom  szko'lnym w rea li­
zacji program u przysposobienia bibliote­
cznego i inform acyjnego młodzieży. Głosy 
te znalazły odzwierciedlenie we wnioskach 
przyjętych przez zjazd. Z troską mówiono 
też o oderw aniu się 'bibliotekarzy szkol­
nych od środowiska pracowników  biblio­
tek. W skazywano n a  potrzebę podjęcia 
bardziej zdecydowanych działań in tegra­
cyjnych, dużą rolę przypisując tu  ogni­
wom SBP.

O konieczności integracji, już nie tylko 
w ram ach środow iska bibliotekarskiego, 
lecz traktow anej szerzej — jako wspól­
ny front pracowników  ku ltu ry  — mówił 
Jan  Budkiewicz reprezentujący Komisję 
K ultury PRON i związki zawodowe. Na­
tom iast przewodniczący Stowarzyszenia 
Księgarzy Polskich — Tadeusz Hiissak — 
powołując się n a  liczne przykłady owoc­
nej współpracy SKP i SBP w yraził prze­
konanie. że m ające już swoje tradycje 
bliskie kontakty  obu organizacji przyczy­
nią się do pow staw ania nowych inicjatyw  
w zakresie upowszechniania książki.

Po pierwszej przerw ie obiadowej nas tą­
piło pierwsze na  zjeżdzie złamanie S ta tu ­
tu SBP. Jak  się później okazało, zbież­
ność liczb była całkowicie przypadkowa, 
bo S tatu tu  więcej n ie łamano, natom iast

obiad powtórzył się jeszcze dwukrotnie.
Odejście od postanowień S tatutu odby­

ło się za powszechnym przyzwoleniem i 
zgodnie ze zdrowym rozsądkiem. Rzecz 
dotyczyła uchwały o nadaniu godności 
członka honorowego SBP. Uchwałę w wy­
niku której członkami honorowymi zo­
stali: Jan ina Cygańska (Warszawa), M aria 
Dempowska (Warszawa), Izabela Nagór­
ska (Łódź), Ewa Pawlikowska (Warszawa), 
Stanisław  Siadkowski (Szczecin), Alojzy 
Tujakowski (Toruń) i Zofia Wieczorek 
(Poznań), przyjęto przez aklam ację za­
m iast w głosowaniu tajnym. Nie udało się 
natom iast ustalić, kto na zjeździe w 1981 r. 
wpadł na pomysł, aby tytuł członka ho­
norowego nadaw ać w wyniku wyborów 
tajnych, a w dodatku kwalifikowaną 
większością 2/3 głosów oraz jakim  cudem 
ten zapis przeszedł.

Krytyczne oceny zjazdu warszawskiego 
z r. 1981 były zresztą w Toruniu formuło­
wane kilkakrotnie. W sprawozdaniu se­
kretarza generalnego, który delegatom 
przedłożyła W ładysława Wasilewska, zna­
lazły się słowa o zwycięstwie emocji nad 
rozsądkiem i nieprzemyślanych decyzjach 
rzutujących na pracę władz SPB w całej 
kadencji. Ponieważ w  50-stronicowym 
sprawozdaniu delegaci otrzym ali szczegó­
łowy katalog wszystkich przedsięwzięć, 
sukcesów i niepowodzeń Stowarzyszenia, 
W ładysława W asilewska w swojej wypo­
wiedzi ograniczyła się do kilku uzupeł­
nień. Zwróciła m. in. uwagę na istotną ro­
lę M inisterstw a K ultury  i Sztuki jako 
głównego w spółpartnera Stowarzyszenia, 
w yraziła przekonanie, że mimo wielu 
mniej lub bardziej obiektywnych przeciw­
ności SBP działa i um acnia się, realizu­
jąc wiele oczekiwań ważnych dla środo­
wiska.

Skarbnik ustępującego Zarządu, Jan  
M arciniak, w  kom entarzu do przedłożo­
nego sprawozdania z działalności finanso­
wej podkreślił m. in., że bilans za poszcze­
gólne la ta  zamyka się korzystnym i akty­
wami. Widoczne są uchybienia w zbiera­
niu składek. Główną pozycją w docho­
dach SBP jest produkcja wydawnicza, 
k tóra jednak — należy to dodać — ze 
względu n a  rekordowo niskie przydziały 
papieru ulega niebezpiecznemu ogranicze­
niu.

Z dużym zainteresowaniem oczekiwano 
na sprawozdanie Głównej Komisji Rewi­
zyjnej. Tekst sprawozdania do ostatniej 
chwili był tajem nicą. GKR naradzała się 
jeszcze w przeddzień Zjazdu. Sprawozda­
nie odczytała przewodnicząca Komisji, 
H anna Zasadowa.

GKR stw ierdziła m. in., że nie osiągnię­
to celu integracji środowiska. Zmniejszyła 
się liczebność SBP, nie zdołano pozyskać 
członków z bibliotek szkolnych, nauko-



'wych, fachowych. Źarząd Główny kilkń-* 
krotnie przekroczył swoje statutow e 
upraw nienia, podejm ując decyzje leżące 
w kom petencji krajowego zjazdu delega­
tów (wysokość składek) lub dopuszczając 
do głosowania osoby spoza określonego 
sta tu tem  grem ium  (uchwała w sprawie 
przystąpienia do PRON). Nie przestrzega­
no określonej w Statucie częstotliwości 
zebrań plenarnych, nie został w pełni roz­
wiązany problem  łączności ZG z okręga­
mi, niepokój budzi przeciągający się cykl 
wydawniczy książek i czasopism oraz w y­
soki stan rem anentów  niektórych pozycji 
(zbyt wysokie nakłady, zła inform acja). 
Maleje udział składek członkowskich w 
działalności finansowej SBP, a inform acje 
niektórych zarządów okręgów w sprawie 
składek są nieprecyzyjne.

Główna K om isja Rewizyjna podkreśliła 
jednocześnie, że ostatn ia kadencja przy­
padła na  niezwykle trudny okres w życiu 
społeczno-politycznym kraju . O peratyw ­
ność Zarządu Głównego w  drugiej poło­
wie kadencji zwiększyła się. Częściej orga­
nizowano spotkania z przewodniczącym i 
okręgów, inspirowano zebrania plenarne 
w terenie, w ystępowała większa regu lar­
ność w ukazyw aniu się kom unikatu wew-> 
nątrzorganizacyjnego. Zwiększył się udział 
Stowarzyszenia w  życiu politycznym  k ra ­
ju, powołano nowe ogniwa organizacyjne 
(Sekcja Szkół B ibliotekarskich, Komisja 
ds. Zawodu, Polski Kom itet W spółpracy z 
IFLA). GKR stw ierdziła, że działalność 
Zarządu była w przeważającej większości 
zgodna ze S tatutem , i postaw iła wniosek
o udzielenie absolutorium  ustępującem u 
Zarządowi Głównemu w pełnym  składzie. 
Wniosek przyjęto w drugim  dniu obrad 
(przy 5 głosach w strzym ujących się).

Sprawozdanie Głównego Sądu Koleżeń­
skiego odczytane przez przewodniczącą są­
du, K rystynę Kruszką, nie zawierało sen­
sacji. Sąd Koleżeński SBP, w  przeciw ień­
stwie do innych sądów w Polsce, był bez­
robotny. Przez 4 la ta  nie w płynęła żadna 
spraw a, nie zaszła więc potrzeba zwoła­
nia posiedzenia. Czy oznacza to, że biblio­
tekarze m ają bezkonfliktowe, anielskie 
usposobienie? Zdaniem  K rystyny Kruszki 
przyczyn nieabsorbow ania sądu koleżeń­
skiego należy raczej upatryw ać w niedo­
inform owaniu środowiska o istnieniu i za­
daniach tego organu lub z niechęci wno­
szenia swoich spraw  na forum  publiczne. 
U stępująca przewodnicząca nie powiedzia­
ła, co zrobiła.w  celu doinform owania śro­
dowiska, zasugerowała natom iast przepro­
wadzanie odpowiednich badań, które po­
zwoliłyby stwierdzić, czy sąd koleżeński 
jest w ogóle potrzebny.

Pierwszy dzień obrad Zjazdu zamknęły 
(o godz. 17.15) trzy pierwsze głosy w dy­
skusji (główne w ątk i dyskusji postaram

się om W ić dalej), a po kolacji uczestnicy 
Zjazdu spotkali się w  Sali Mieszczańskiej 
toruńskiego Ratusza na  uroczystości w rę­
czenia odznaczeń państwowych i odznak 
organizacyjnych licznej grupie b ib lio teka­
rzy. Wręczono też po raz pierwszy Nagro­
dę Naukową im. A dam a Łysakowskiego.

Drugi dzień od początku zapowiadał się 
interesująco. Przy śniadaniu, mimo wczes­
nej pory, panowało ożywienie. Stopień 
zintegrow ania środowiska wyraźnie wzrósł. 
Obrady wznowiono o 8.30. Jan  B urakow ­
ski omówił główne założenia projektu  
program u działania SBP na la ta  1985— 
1989, formułującego szereg wytycznych _ i 
konkretnych zadań w sferze umocnienia 
sprawności organizacyjnej, problem ów ro ­
zwoju zawodu, organizacji krajow ej sieci 
biblioteczno-lnform acyjnej, polityki biblio­
tecznej i bazy m ateria lnej bibliotek. P ro ­
jek t — z niew ielkim i popraw kam i i uzu­
pełnieniam i — został przyjęty w trzecim 
dniu obrad. Nie jestem  w  stanie streścić 
tego dokum entu. Mara jednak nadzieję, że 
czasopisma bibliotekarskie opublikują go 
w całości, co zresztą było życzeniem dele­
gatów.

Propozycje zmian w Statucie przedsta­
wił Bolesław Ho'Worka. Delegaci bez 
większych sprzeciwów w yrazili zgodę 
m. in. na zniesienie wszelkich ograniczeń 
związanych z liczebnością okręgów, dopu­
szczenie możliwości przeprow adzania w 
okręgach i kołach wyborów w głosowa­
niu jawnym , upoważnienie Zarządu Głów­
nego do podejm ow ania decyzji w spraw ie 
wysokości składek. W brew obawom Ze­
społu Statutowego nie domagano się ka­
tegorycznie, by przewodniczący okręgów 
wchodzili „z urzędu” w skład Zarządu 
Głównego. O strą dyskusję wywołała n a ­
tom iast propozycja, by członków zwyczaj­
nych przyjm ować do SBP na podstawie 
wniosku zarządu koła, co w praktyce 
oznaczałoby, że każdy członek Stow arzy­
szenia m usi być „przypisany” do określo­
nego koła. Jako konsekwencję tego zapisu 
zaproponowano, by w  zjazdach okręgo­
wych głos stanow iący m ieli wyłącznie de­
legaci w ybrani na  walnych zebraniach kół. 
Przedstaw iciele okręgów warszawskiego i 
katowickiego nazw ali powyższe propozy­
cje szkodliwymi próbam i sform alizowania 
s truk tu ry  Stowarzyszenia. Bolesław Ho- 
worka twierdził, że przeciwnie — w in­
tencjach Komisji S tatutow ej leży w y­
łącznie chęć uaktyw nienia kół i ich człon­
ków oraz umocnienia i udrożnienia s tru k ­
tury  SBP. W głosowaniu zwyciężyło sta­
nowisko Komisji Statutowej.

W czasie gdy przewodniczący udzielał 
głosu kolejnym  mówcom w dyskusji ple­
narnej, K om isja Wyborcza ustalała kształt 
listy kandydatów  do władz SBP. Listę 
uzupełniono później o k ilka nazwisk zgło­
szonych z sali.



Wybory na przewodniczącego ZG prze­
prowadzono jeszcze przed przerw ą obia­
dową. Ponieważ na przewodniczącego zde­
cydował sie kandydować tylko Stefan Ku- 
bów, zgodnie z regulam inem  postanowio­
no ’przeprowadzić głosowanie ta jne na 
jednego kandydata, przy czym o jego w y­
borze m iał zdecydować fakt uzyskania 

^większości głosóv/. Wrzuciwszy karty  wy­
borcze do urn, delegaci udali się na obiad, 
a Komisja S krutacyjna przystąpiła do 
podliczania głosów. Przy niektórych sto­
likach w hotelu Helios nieoficjalne wy­
niki były już znane podczas drugiego 
dania. Oficjalnie ogłoszono je bezpośred­
nio po przerwie. S tefan Kubów uzyskał 
151 ważnych głosów na 164 oddane i tym 
samym ponownie został przewodniczącym 
Zarządu Głównego SBP. Dziękując za tak 
wymowny dowód zaufania podkreślił, że 
v/ynik wyborów trak tu je  jako w yraz po­
parcia dla linii w ybranej przez Zarząd 
Główny w poprzedniej kadencji.

Na wyniki wyborów Zarządu Główne­
go, Głównej Komisji Rewizyjnej i Głów­
nego Sądu Koleżeńskiego delegaci musieli 
poczekać do trzeciego dnia zjazdu.

Drugi dzień obrad zakończył się o 17.00. 
Piętnaście m inut później delegaci spotkali 
się w Książnicy Miejskiej, by uczestni­
czyć w uroczystości odsłonięcia tablicy 
pam iątkowej Zygm unta Mocarskiego, b i­
bliotekarza. historyka książki, bibliofila, 
dyrektora Książnicy w latach 1923—1939 
współzałożyciela Towarzystwa Bibliofilów 
Polskich, działacza Związku Bibliotekarzy 
Polskich.

Wieczorem v.' przyjem nym  chłodzie s ta ­
rych m urów Ratusza odbyło się spotkanie 
bibliotekarzy z przedstaw icielam i central­
nych i lokalnych władz party jnych i pań­
stwowych, połączone z kolacją przy tzw. 
angielskim stole.

15 m aja ostatn i dzień obrad. P unk tual­
nie o 8.30 Prezydium  Zjazdu złożyło ży­
czenia imieninowe wszystkim  obecnym na 
sali Zofiom, po czym przystąpiono do 
realizacji porządku obrad. O statnie głosy 
w dyskusji, ostatnie uwagi kierow ane pod 
adresem Komisji Wnioskowej. Nie zabra­
kło też krótkiej relacji z odbywającego 
się równolegle ze Zjazdem  SBP (termin 
Zjazdu był ustalony wcześniej) XIX  P le­
num KC PZPR poświęconego inteligen­
cji. Relację złożył uczestnik plenum, 
przewodniczący Ogólnopolskiego Zespołu 
Partyjnego Bibliotekarzy, a jednocześnie 
delegat okręgu .szczecińskiego, Stanisław 
Krzywicki. Nie był natom iast na olenum, 
ale za to przez trzy dni przysłuchiwał się 
obradom Zjazdu SBP Kazimierz Molek, 
zastępca kierow nika W ydziału Kultviry 
KC PZPR, który w  swoim w ystąpieniu 
wysoko ocenił przebieg i dorobek Zjazdu, 
zadeklarował w imieniu Wydziału K ultu ­

ry KC PZPR pomoc dla wysiłków Stowa^ 
rzyszenia i całego środov/iska bibliotekar­
skiego w kwestii poprawy rangi zawodu 
bibliotekarza i warunków pozwalających 
na skuteczne wykonywanie tej profesji. 
Zwrócił uwagę na potrzebę integracji śro­
dowiska.

K ilka zdań o zjazdowej dyskusji, przy­
najm niej o głównych jej wątkach. W dy­
skusji wzięło udział 31 osób (nie licząc 
krótkich „głosów z sali”). Wbrew przeno- 
wiedniom malkontentów dyskusji zjazdo­
wej nie zdominowały ani sprawy biblio­
tek publicznych, z których wywodziła się 
większość delegatów, ani sprawy płacowe. 
Ktoś powiedział, że Zjazd był zbiorowym 
namysłem nad stanpm i perspektywami 
polskieco bibliotekarstw a. Słowa te moga 
się wydawać nieco patetyczne, ale trafnip 
oddają atmosferę obrad. Zdecydowana 
większość delegatów nie przyjechała do 
Torunia by ponarzekać, pobiadolić. poli- 
cytow^ć się. kto ma najcięższą pracę, a 
kto najm niej zarabia. Na sali dominowały 
głosy konstruktywne, rzeczowe, realistycz­
nie oceniające potrzeby i możliwości. 
Zjazd nie zajmował sie drobiazgami, skon­
centrował sie na sprawach zasadniczych 
dla całego bibliotekarstwa, poszczególnych 
sieci, samego Stowarzyszenia.  ̂ _

Tematem wiodącym była niewątpliwie 
polityka biblioteczna państwa, a ścisłe] - -  
iei brak. Mówiono o tym — w różnych 
kontekstach — wielokrotnie. Wskazjvva- 
no. że brak  centralnego ośrodka nadzoru
i koordynacji polityki biblioteczno-mfor- 
macyjnej prowadzi do postępuiące] de- 
S n te ia c j i  środowiska, do rozdrobnienia 
S S Ó w e ś o .  przy czvm każdy resort real.- 
rnip odrębna politykę kierując sie wł^.s- 
S  o p t? S  w ifeenia potrzeb i 
własnymi interesami. Ożywiona była dy
X S r S t .  o h o w i ą z k 6 w  i
otpr<;twa K ultury i Sziuki ]ako ustawo _ 
wego koordynatora ^e-
bibliotecznei. Padały naw et głosy,
soS  n ê poczuwa się do odpowiedzialno o
za kształt polityki bibliotecznej rea 
zację oraz że w związku z tym, w  duże] 
mierze ponosi odpowiedzialność za dezin
5 Sac"/środow iska. Postulowano wzmoc-
n ie i i t  kadrowe Departamentu_ Bibliotek, 
nadanie Państwowej Radzie
określonego zakresu ^k fo ró ^
turze MKiS, utworzenie Rady D yrek t^ów  
Wojewódzkich Bibliotek Publicznych. W ie­
lu mówców postulowało powołanie ponad- 
resortowego organu — wj^DOsapnego w 
odpowiednie środki i kom petencje— który 
kształtowałby politykę biblioteczną pań­
stw  i nadzorował jej realizację w poszcze­
gólnych sieciach.

Natom iast przedstawiciele resortu  kul­
tury i sztuki zwrócili m. in. uwagę 
ham owanie w  ostatnich latach spadku



produkcji wydawniczej, powstrzym anie — 
poprzez k ilkakrotne regulacje płac — 
„ucieczek” bibliotekarzy z zawodu, nieno- 
towany od lat sześćdziesiątych przyrost 
placówek w sieci bibliotek publicznych, 
oddanie do dyspozycji bibliotek środków 
finansowych w bezprecedensowej wyso­
kości, co pozwoliło na rekordowe zakupy 
(w r. 1984 — 7,5 m in tomów kosztem
1 mld zł). D yrektor D epartam entu Biblio­
tek, Janusz Nowicki, poinform ował też o 
przygotowanym  przez MKiS harm onogra­
mie realizacji dokum entu Komisji K ultu­
ry  KC PZPR — Stan i kierunki rozwojn  
bibliotek w  Polsce. H arm onogram  ten 
obejm uje prace nad projektem  zaktualizo­
wanego program u rozwoju bibliotekarstw a 
oraz nowelizacją ustawy o bibliotekach.

Delegaci z troską wypowiadali się na 
tem at spadku prestiżu zawodu biblioteka­
rza, niepokojącej fluktuacji kadry, kłopo­
tów z zaopatrzeniem. Postulowano reak ty ­
wowanie „Dnia B ibliotekarza”, w skazywa­
no na konieczność zapewnienia udziału 
środowiska w  profilowaniu produkcji w y­
dawniczej, zwłaszcza w  zakresie wzno­
wień, zol^w iązano nowe władze SBP do 
w ypracow ania stanow iska na tem at p rag­
m atyki zawodu bibliotekarza oraz zorga­
nizowania w  roku 40-lecia Dekretu o b i­
bliotekach IX Zjazdu Bibliotekarzy Pol­
skich.

Na tle ogólnej sytuacji b ibliotekarstw a 
wskazywano n a  zasadnicze problem y po­
szczególnych sieci. Wśród problem ów b i­
bliotek szkół wyższych na pierw'szym 
miejscu wymieniono drastyczne obniżenie 
się w artości inform acyjnej księgozbiorów. 
Przyczyny — fata lny  stan magazynów i złe 
w arunki przechow yw ania zbiorów oraz 
brak  środków dewizowych na zakup cza­
sopism naukowych. Spraw a stanu budow ­
nictwa bibliotecznego, szczególnie w od­
niesieniu do bibliotek szkół wyższych, 
znalazła zresztą odbicie w odrębnej 
uf’hwale Zjazdu.

Przedstawiciele bibliotek zakładowych 
domagali się uregulow ania statusu  zawo­
dowego pracowników swojej sieci. Postu­
lowali opracowanie przez MKiS wytycz- 
nvrh  do działalności bibliotek zakłado­
wych oraz zobligowanie resortów  do 
uDOwsrechnienia ich w podległych zakła­
dach. Z niepokojem wyrażano się o spo­
sobie finansow ania działalności bibliotecz­
nej z funduszu socjalnego oraz zaopa­
trzeniu bibliotek zakładowych.

Zadania bibliotek wojskowych oraz sy­
tuację w tej sieci przedstaw ił Szef Od­
działu Oswiatv Głównego Zarządu Poli­
tycznego W ojska Polskiego, km dr S tani­
sław  Wrzpszoz, deklarując pełną współ­
prace z SBP we wszystkich zamierzeniach 
mających na celu m odernizacje bib-liotek, 
lepsze zaspokajanie potrzeb ideowych,

poznawczych i kulturow ych społeczeń­
stwa. Uzupełnieniem tej wypowiedzi było 
w ystąpienie szefa Centralnego Ośrodka 
Naukowej Informacja Wojskowej, a jed ­
nocześnie delegata z Warszawy, płk S te­
fana Dąibroiwskiego, który om awiając pro­
blemy wojskowej inform acji naukow ej 
zwrócił m. in. uwagę, że działalność infor­
m acyjna w resorcie obrony narodowej od 
początku tworzona była na  bazie działal­
ności bibliotecznej. Biblioteki wojskowe i 
w ojskowa sieć inform acji naukow ej two­
rzą jednolity system gromadzenia, opra­
cowywania i udostępniania zbiorów. Wy­
daje się, że podobna struktuxa działalno­
ści inform acyjnej m ile byłaby w idziana 
również „w cyw ilu”. Świadczą o tym 
m. in. wypowiedzi mówiące o konieczności 
rozszerzenie funkcji inform acyjnej całej 
sieci bibliotek publicznych, jak  również 
wnioski o uwzględnienie bibliotek publicz­
nych, szkolnych i pedagogicznych w sy­
stemie SINTÓ.

Ożywioną dyskusję wywołała propozy­
cja apelu do m arszałka Sejmu w sprawie 
realizacji P rogram u rozwoju bibliotek. 
Przedstaw iciel MKiS zwrócił uwagę, że 
Program  został co praw da zaakceptowa­
ny przez resort, ale nigdy nie uzyskał 
rangi program u rządowego, a zatem nie 
na m iejscu byłoby zgłaszanie interpelacji 
w tej sprawie, tym bardziej, że przygoto­
w yw ana jest aktualizacja Program u. W 
innych głosach podkreślano, że pow inna 
być dokonana jakaś ocena stanu  realiza­
cji i sposobu w ykorzystania przez resort 
dokum.entów program owych opracowa­
nych dużym nakładem  sił społecznych ca­
łego środowiska. Sprawę zostawiono do 
rozstrzygnięcia nowym  władzom SBP. Nie­
jako na m arginesie dyskusji o in terpela­
cji w  Sejmie pojaw iła się propozycja ape­
lu do M inistra K ultury  i Sztuki w spra­
wie stw orzenia SBP dogodniejszych w a­
runków  pracy —• lokal, przydziały pap ie­
ru  na produkcję wydawniczą.

Ze spraw  w ew nątrzorganizacyjnych sil­
nie akcentowano konieczność rozbudowy 
szeregów członkowskich SBP. Zjazd od­
rębną uchw ałą zaapelował do biblioteka­
rzy o powrót do organizacji. Podkreślano 
rolę Stowarzyszenia jako płaszczyzny in­
tegracji środowiska, wskazywano na ko­
nieczność wypracow yw ania środków za- 
pew niajacych większą skuteczność dzia­
łania organizacji, zwracano uwagę na ro ­
le sekcii. komisji i zespołów problem o­
wych w  pracy Stowarzyszenia.

15 m aja o godz. 13.00 zamknięto K rajo­
wy Zjazd Delegatów SBP. Dysikusje i ko­
m entarze nie um ilkły w raz z w yprow a­
dzeniem Sztandaru Stowarzyszenia z sali 
obrad. G rupki uczestników Zjazdu tłocząc 
się w pociągach i autobusach PKS kon­
tynuow ały debątę, tyle że już bez regułą-



mkiu, protokółu i w brzydszej pogodzie, Zjazd i dlaczego zapomniał, że delegaci
bo w godzinach popołudniowych nad To- chcieliby w słonecznej aurze wrócić do
runiem  zawisły ciężkie chmury, zrobiło domów. Nie ulega wątpliwości, że było to
się chłodno, zaczęło padać. Do dziś nie jedyne niedociągnięcie organizacyjne to-
wiadomo, z kim  dyrektor Dorożyński z ruńskiego zjazdu.
Książnicy M iejskiej załatw iał pogodę na

Skład Prezydium Krajowego Zjazdu Delegatów
Stanisław  Czajka (Warszawa) — przewodniczący, D anuta Tomczyk (Radom) — se­

kretarz, Radosław Cybulski (Warszawa), Ryszard Dorożyński (Toruń), Stanisław 
Krzywicki (Szczecin) — członkowie.

SKŁAD KOM ISJI ZJAZDOWYCH 
Komisja Uchwał i Wniosków

Grzegorz Chm ielewski (Zielona Góra), M arian Filipowski (Olsztyn), Andrzej Jop­
kiewicz (Warszawa), Tadeusz M atyjaszek (Słupsk), D anuta Przeraieniecka (Kosza­
lin), Elżbieta Solipiwko (Katowice), Zofia Stanisz (Rzeszów), Roman Steczowicz (War­
szawa), Wojciech Spaleniak (Poznań), Jan  Wołosz (Warszawa).

Komisja Statutowa
Sylwin Bechcicki (Częstochowa), Juliusz B ernard (Wrocław) Zdzisław Daraż (Rze­

szów), S tefan Dąbrow ski (Warszawa), Bolesław Howorka (Poznań), Tadeusz Za- 
rzębski (Warszawa).

Komisja Mandatowa
Jan ina Dydowicz (Poznań), K arol Gostomski (Poznań), Ewa Grzesiak (Kalisz), 

M ałgorzata Kłossowska (Warszawa), M aria Wąsik (Zielona Góra).

Komisja Wyborcza 
M aria Brykczyńska (Warszawa), B arbara Drewniewska (Warszawa), D anuta Ko­
nieczna (Olsztyn), A rtu r Lenezowski (Kalisz), Zofia Płatkiewicz (Poznań), Sylwester 
Puchalski (Płock), Zofia Rogowska (Tarnów), Józef Zając (Kraków).

Komisja Skrutacyjna
Joanna Brancewicz (Koszalin), M aria Branicka (Włocławek), liOch Hejm an (Ko­

nin), Jan ina H uppenthal (Toruń), Irena Kasperowicz (Bydgoszcz), Teresa Maj (Kro­
sno), L idia M ilewska (Szczecin), Jo lan ta Pochodowicz-IV2aj (Białystok), Renata Sze­
liga (Przemyśl), Antoni Taczanowski (Gorzów Wlkp.).

Podczas kam panii sprawozdawczo-wyborczej w 48 okręgach SBP wybrano 181 de­
legatów.

Średni wiek delegata — 45 la t (najmłodszy 28 lat, najstarszy 65).
Średni staż pracy w zawodzie bibliotekarskim  — 21,7 la t (najkrótszy 2 lata, n a j­

dłuższy 42 lata).
Średni staż członkowski w  SBP — 18 la t (najkrótszy 1 rok, najdłuższy 39 lat).
W ykształcenie delegatów: 89,5 proc. wyższe (w tym 53 proc. wyższe bibliotekarskie) 

pozostali niepełne wyższe, na poziomie studium  bibliotekarskiego, średnie.
78 proc. delegatów pełni funkcje w  SBP co najm niej na szczeblu władz okręgo­

wych.
W zjeżdzie uczestniczyło 166 delegatów i 1 członek honorowy SBP (91 proc. ogółu 

uprawnionych do głosowania), członkowie ustępujących władz, przewodniczący 
sekcji i kom isji ZG, przewodniczący zarządów okręgów. Wśród gości znaleźli się 
m. in.: przedstaw iciele KG PZPR z zastępcą kierow nika Wydziału K ultury i Sztuki, 
Kazimierzem Molkiem, kierow nik Wydziału Polityki Społecznej CK SD, Małgorzata 
Bednarowicz, zastępca kierow nika Wydziału K ultury NK ZSL, S tanisław  Adamczyk, 
członek Prezydium  RK PRON, członek Prezydium  OPZZ, przewodniczący Związku 
Zawodowego Pracowników K ultury  i Sztuki — Janusz Budkiewicz, sekretarz Naro-
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dowej Rady K ultury — Tadeusz S am e, przedstaw iciele M inisterstw a K ultury  i Sztu­
ki z wiceministrem, przewodniczącym Państwowej Rady Bibliotecznej, Edwardem  
Gołębiowskim oraz dyrektorem  D epartam entu Bibliotek, Januszem  Nowickim i dy- 
rektm-n i Pen nentu T^adr i Szkolenia Józefem Prusiem, w icedyrektor D epar­
tam entu Studiów i Badań Uniwersyteckich, Ekonomicznych i Pedagogicznych Mini­
sterstw a Nauki i Szkolnictwa Wyższego _ Józef Lepiech. w icedyrektor D eparta­
mentu Organizacji Badań i Inform acji Pedagogicznej M inisterstw a Oświaty i W y­
chowania — Bogusław Cichy, szef Oddziału Oświaty Głównego Zarządu Politycznego 
Wojska Polskiego — kom. Stanisław  Wrzeszcz, zastępca dyrektora generalnego 
CINTE — Zdzisław Bobiatyński, przewocniczący Stowarzyszenia Księgarzy Polskich
— Tadeusz Hussak, wiceprezes Związku L iteratów  Polskich — Jan  Meysztowicz, 
wiceprezes Towarzystwa Przyjaciół Książki — Roman Tomaszewski.

Polityczne i adm inistracyjne władze województwa toruńskiego i m iasta Torunia
reprezentowali m. in.: sekretarz KW PZPR _ Józef Szymański, przewodniczący
WK SD — H enryk Mof^zczak, wiceprezes WK ZSL — Tadeusz Kasiorski, przewodni­
czący WR PRON — Sławom ir Targowski, wicewojewoda toruński — płk P iotr Pee, 
wiceprezydent Torunia — Janusz Stefański.

Życzenia dla Zjazdu przesłali: sekretarz KC PZPR — W aldem ar Swirgoń, prze­
wodniczący RK PRON _ Jan  Dobraczyński, sekretarz Rady P aństw a — Jerzy
Szymanek, przewodniczący Narodowej Rady K ultury  — prof. Bogdan Suchodolski, 
członkowie honorowi SBP, organizacje społeczne.

Zjazd ponownie w ybrał na  przewodniczącego Zarządu Głównego SBP dr. S tefana 
Kubowa.

25-osobowy Zarząd Główny, który na pierwszym  posiedzeniu ukonstytuow ał się 
następująco:

Józef Lewicki (Warszawa) — I wiceprzewodniczący,
Zofia Platkiewicz (Poznań), Jan  Wołosz (Warszawa) — wiceprzewodniczący,
Andrzej Jopkiewicz (Warszawa) — sekretarz generalny,



K rystyna Rohozińska (Wrocław) — zastępca sekretarza generalnego;
Jan  M arciniak (Płock) _skarbnik,
Ewa Grzesiak (Kalisz) — zastępca skarbnika,
Andrzej K em pa (Łódź) — przewodniczący Komisji Współpracy z Okręgami,

Stanisław  Badoń (Poznań), Sylwin Bechcicki (Częstochowa), Juliusz B ernard (Wro­
cław), M ałgorzata Broll (Katowice), Grzegorz Chmielewski (Zielona Góra), F ranci­
szek Czajkowski (Toruń), Stefan Dąbrowski (Warszawa), W anda Dziadkiewicz (Ka­
towice), M arian Filipkowski (Olsztyn), Jerzy Gajewski (Lublin), Bolesław Howorka 
(Poznań), M arianna Łochowska (Białystok), Grzegorz Michałowski (Biała Podlaska), 
D anuta Przem ieniecka (Koszalin), Irena Suszko-Sobina (Gdańsk), Józef Sziilikowski 
(Radom), Józef Zając (Kraków) — członkowie.

7-osobową Główną Komisję Rewizyjną, która ukonstytuowała się w sposób n a­
stępujący:

B arbara Drew niew ska (Warszawa) — przewodnicząca,
Tadeusz M atyjaszek (Słupsk) — zastępca przewodniczącego,
M ałgorzata Kłossowska (Warszawa) — sekretarz,
M aria Bochen (Piła), Jan ina Dydowicz (Poznań), Teresa Jarząbek (Opole), Danuta

Tomczyk (Radom) _ członkowie.
2 zastępców członków Głównej Komisji Rewizyjnej:
Awarię K ałdow ską (Kielce), Bożenę Jacob (Gdańsk).
5-osobowy Główny Sąd Koleżeński, który ukonstytuował się w sposób następujący: 
W ładysława W asilewska (Warszawa) — przewodnicząca,
Stanisław  Siadkowski (Szczecin) — zastępca przewodniczącego,
Ryszard Bania (Lublin) — sekretarz,
Zofia Rogowska (Tarnów), B arbara Ochranowicz (Olsztyn) — członkowie.

Wykaz osób odznaczonych z okazji Krajowego Zjazdu Delegatów 

KRZYŻ KOMANDORSKI ORDERU ODRODZENIA POLSKI 

Jan  Baum gart, Józef Lewicki.

KRZYŻ OFICERSKI ORDERU ODRODZENIA POLSKI 

Stanisław  Badoń.

KRZYŻ KAWALERSKI ORDERU ODRODZENIA POLSKI

Zbigniew Daszkowski, Regina Hancko, H alina Pabisz, Jo lan ta Pochodowicz-Maj, 
Anna Romańska, Jan ina Szklarek.

ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI

Teresa Badzielewska, Franciszek Czajkowski, Ludmiła Gut, A leksandra K wie­
cińska, B arbara Ochranowicz.

SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI

H alina Dusińska, Bogdan Henning, Irena Kisielewska, Elżbieta Jastrzębska, Ato- 
m ira Kubisa, A nna ?/Ialejka, M arianna Pszczelińska, H anna Sulejko, Małgorzata 
Ufnal, M aria Urbańska, Celina W itkowska.

BRĄZOWY KRZYŻ ZASŁUGI 

H alina Erdm an, Teresa Janiszewska, A leksandra Solarska, Leokadia Slubowska.

MEDAL 40~LECIA POLSKI LUDOWEJ

Jan  Burakowski, Grzegorz Chmielewski, Anna Czekajew ska-Jędrusik, M aria Dyba- 
czewska, Leokadia Dylewska, Alicja Balpern, Bogusława Jaciów, Aniela Krzoska, 
K rystyna Kubala, M aria M ajchrzak, Helena Minkiewicz, Adam Muszyński, Bernard 
Olejniczak, A nna Paluch, Józef Podgóreczny, M aria Prokopowicz, Zofia Rodziewicz, 
D anuta Stępniewska, B arbara W ankowska, W anda Wysokowicz, A nna Żalik, Wie­
sława Żukowska.



HONOROWA ODZNAKA SBP
Ja n  Aleksiński, M aria Bochan, Zdzisława Borowska, Czesław Burdziński, Ireneusz 

Chm urzyński, K rystyna Czepułkowska, Stefan Dąbrowski, Ryszard Dorożyński, Mie­
czysława Dymna, Zygfryd Gardzielewski, Mieczysław Grabaszewsfci, Jan ina  Huppen- 
thal, Jadw iga Jażdżewska, M aria Kałdowska, Jadw iga Kołosowska, Genowefa Jan ina 
Kostyrko, K rystyna Kozak, Zofia Kwaśniewska, L idia Lisak, Teresa Luba, Kryspin 
M aliński, Jadw iga Małysz, S tanisław a Mroczkowska, Irena Paca, Józef Pruś, Urszula 
Schiplack, K rystyna Sławińska, Emilia Skowronek, Zofia Sobaszkiewicz, Andrzej 
Spóz, W ładysław Stefaniuk, M aria Szczuka, Józef Tymkowicz, W iesław Wczesny, 
B arbara W innicka, Teresa Wojtycli, K rystyna Wołoch, Stanisław  Wrzeszcz.

Przed K rajow ym  Zjazdem  Delegatów Zarząd Główny SBP po raz pierwszy przy­
znał Nagrodę Naukową im. Adam a Łysakowskiego:

Za 1983 r. .

Doc. dr łiab. Zofii Gacy-Dąbrowskiej, autorce książki Bibliotekarstw o II Rzeczy­
pospolitej — za wszechstronne badanie dziejów bibliotekarstw a polskiego w ważnym 
okresie jego rozwoju.

Za 1984 r.

Mgr M arii Lenartowicz, autorce książki Przepisy katalogowania książek. Część I. 
Opis bibliograficzny — za twórcze prace nad dostosowaniem m iędzynarodowych norm 
opisów książek do potrzeb bibliotek polskich.

Z okazji Zjazdu Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich oraz W ojewódzka Biblio­
teka Publiczna i Książnica M iejska w Toruniu przygotowały specjalne bibliofilskie 
wydanie D ekretu o bibliotekach i opiece nad zbiorami bibliotecznym i ze wstępem 
Józefa Korpały.

Ponadto uczestnicy zjazdu otrzym ali następujące publikacje:
Zygmunt M ocarski: Stan badań polskiego drukarstwa. W ojewódzka Biblioteka P u­

bliczna i Książnica M iejska w Toruniu. 1985. (Bibliofilskie w ydanie refera tu  Z. Mo- 
carskiego przygotowanego na IV Zjazd Bibliotekarzy Polskich w W arszawie w 1936 r,. 
wraz z dedykacjam i. Nota od wydawcy — Jan ina H uppenthal).

Czytelnictwo niewidomych, niedowidzących oraz osób starszych. M ateriały pod 
redakcją Franciszka Czajkowskiego i M arii Skarżyńskiej. W ojewódzka Biblioteka
Publiczna i Książnica M iejska w  Toruniu, 1985.

Książnica M iejska im. M. Kopernika w  Toruniu. Inform ator. Opracował Alojzy 
Tujakowski. Toruń, 1983.

TO



Problemy____________
s z k o l e n i a  b i b M o t e k a j w

Władysław MICHNAL 
WiMBP Szczecin

Kształcenie i dokształcanie bibliotekarzg 
na poziomie średnim w Szczecinie 

UJ latach 1953—1985
Problem atyka zawodu bibliotekarskiego oraz kształcenia i dokształcania biblio­

tekarzy wiąże się bezpośrednio z realizacją funkcji społecznej książki i bibliotek. 
Stąd też jest ona obecna często w dyskusjach, publikacjach, a także postuluje się 
prowadzenie odpowiednich badań w tym kierunku. W arto przypomnieć dyskusje, 
jakie toczyły się na  zjazdach bibliotekarzy w  Zielonej Górze (1975 r.) i w  Pozna­
niu (1980 r.), na forum  Państw ow ej Rady Bibliotecznej i Stowarzyszenia Bibliote­
karzy Polskich, przy którym  w 1984 r. utworzono Sekcję Szkół Bibliotekarskich. 
Wreszcie redakcje dwóch czasopism: „Bibliotekarza” (1981 n r 6) i „Przeglądu Biblio­
tecznego” (1983 z 2/3) zorganizowały specjalne forum  dyskusyjne dotyczące form
i metod kształcenia bibliotekarzy oraz jego lepszego dostosowania do potrzeb b i­
bliotek.

W latach 1961—1962 z inicjatyw y M ini­
sterstw a K ultury  i Sztuki oraz Insty tu tu  
Książki i Czytelnictwa Biblioteki Narodo­
wej przeprowadzono ogólnopolskie bada­
nia nad skutecznością i przydatnością do­
tychczasowych form  przygotow ania zawo­
dowego bibliotekarza.^) Badaniam i objęto
15 tys. bibliotekarzy pracujących w b i­
bliotekach publicznych, naukowych, fa ­
chowych i związkowych. W latach osiem­
dziesiątych wycinkowe badania nad sku­
tecznością kształcenia w Policealnym  Stu­
dium Bibliotekarskim  Zaocznym podjęło 
Centrum  Ustawicznego K ształcenia Biblio­
tekarzy w  W arszawie. Również SBP ma 
w  planie przygotowanie bilansu potrzeb 
w dziedzinie kształcenia, opiniowanie pro­
gramów nauczania, wnioskowanie w spra­
wach doskonalenia organizacji studiów i 
metodyki nauczania.

L ite ra tu ra  przedm iotu jest też dość 
obszerna. Opracowane przez Jadwigę 
C h r u ś c i ń s k ą  zestawienie bibliogra­
ficzne (w wyborze) za la ta  1945—1978, a 
dotyczące kształcenia i doskonalenia b i­
bliotekarzy na  poziomie średnim  w Pol­
sce obejm ujące 17 w ydaw nictw  zwartych

oraz 63 artykuły .2) Najwięcej publikacji 
dotyczących omawianej problem atyki za­
wdzięczamy Stanisławowi A n t o s z c z u -  
k o w  i (Instytut Książki i Czytelnictwa 
BN) i Romanie Ł u k a s z e w s k i e j  
(MKiS), niestety już nie żyjącym, oraz 
K rystynie K u ź m i ń s k i e j  (MKiS). W 
ostatnich latach pojaw iają się w tej sp ra­
wie nowe rozważania i nowe wnioski.®) 
Na tem at szczecińskiego ośrodka kształce­
nia bibliotekarzy napisano dotąd niewie­
le,‘‘) stąd też zaistniała konieczność dotar­
cia do źródeł archiwalnych zarówno w 
W ojewódzkiej i Miejskiej Bibliotece P u­
blicznej w Szczecinie jak  i w Centrum  
Ustawicznego K ształcenia Bibliotekarzy 
W Warszawie.®)

Przedm iotem  niniejszego opracowania 
jest opisanie funkcjonow ania ośrodka 
kształcenia i dokształcania bibliotekarzy 
istniejącego przy WiMBP w Szczecinie, 
który rek ru tu je  swoich słuchaczy z ogól­
nokrajow ej sieci bibliotecznej. Pominięto 
więc system  kształcenia zorganizowany 
przez władze oświatowe wyłącznie dla 
bibliotekarzy bibliotek szikolnych. Oprócz 
literatu ry  przedmiotu, tu  szczególnie cen­
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ny okazał się maszynopis z lustracji P ań ­
stwowego Ośrodka Korespondencyjnego 
K ształcenia Bibliotekarzy w Warszawie 
opracowany w 1971 r. przez Stanisław a 
Antoszczuka, wykorzystano następujące 
m ateriały  źródłowe: spraw ozdania z dzia­
łalności Wojewódzkiego P unktu  K onsulta­
cyjnego POKKB,®) protokóły egzam inacyj­
ne, rejestry  ew idencyjne kursantów , ze­
staw ienia tabelaryczne obrazujące w yni­
ki nauczania w poszczególnych punktach 
konsultacyjnych, wypowiedzi pisenme 
dwóch byłych kierow ników  WPK w Szcze 
cinie,’) relacje ustne wykładowców,®) w re­
szcie także pisemne wspom nienia n ie­
których uczestników kursów  koresponden­
cyjnych. Niestety, część danych statystycz­
nych pochodząca z różnych źródeł, a do­
tycząca tych samych spraw  różniła się 
między sobą. Trzeba więc było przepro­
wadzać szereg poszukiw ań szczegółowych 
w celu rozwiania wątpliwości. Wszystkie 
te trudności wiązały się z oceną działal­
ności Ośrodka prowadzącego kształcenie 
korespondencyjne (lata 1953—1974). Po­
cząwszy od 1975 r. istnieje pełna i upo­
rządkowana dokum entacja dotycząca 
kształcenia, a ponadto autorow i są te 
spraw y znane z autopsji.

H istoria dotychczasowej działalności 
szczecińskiego ośrodka kształcenia biblio­
tekarzy dzieli się wyraźnie na dwa etapy, 
w których realizowano kolejno dwie 
odmienne form y kształcenia. Omówimy je 
w kolejności chronologicznej.

Kształcenie korespondencyjne 
(1953—1974)

W sytuacji Polski powojennej, kiedy w 
szybkim tempie zaczęły rozwijać się sie­
ci bibliotek zwłaszcza publicznych, szkol­
nych i fachowych, uwidocznił się ja sk ra ­
wo brak w ykw alifikow anej kadry do p ra ­
cy w pow stających placówkach. Nadto 
brak było szkół przygotowujących do za­
wodu, nauczycieli i m ateriałów  naucza­
nia. Nieliczna kadra z przygotowaniem  za­
wodowym zatrudniona była w  dużych 
miastach. W tej sy tuacji zorganizowanie 
kształcenia bibliotekarzy na dużą skalę 
stało się koniecznością. Tak począwszy od 
roku 1953 zrodził się system koresponden­
cyjnych kursów kwalifikacyjnych. 

Zarządzeniem Ministra Kultury i Sztu­
ki z dnia 7 sierpnia 1953 r. powołany zo­
stał  ̂do życia Państwowy Zaoczny Kurs 
Bibliotekarski. W rok później utworzony 
został Kurs Korespondencyjny dla p ra ­
cowników zatrudnionych w bibliotekach 
fachowych — (zarządzenie MKiS z 3 lipca 
1954 r.). Dla obu tych instytucji ostatecz­
ną form ą organizacyjną stał się powołany 
w 1955 r. Państwowy Ośrodek Kształcenia 
Korespondencyjnego Bibliotekarzy (zarzą­
dzenie n r 232 MKiS z 30 grudnia 1955 r.)

z siedzibą w W arszawie przy ul. K. Św ier­
czewskiego 90. Już w latach pięćdziesią­
tych ukształtow ały się trzy podstawowe 
profile kształcenia, którym  odpowiadały 
określone kursy: P — dla pracowników 
publicznych bibliotek powszechnych, F — 
dla pracowników  bibliotek fachowych i 
S — dla bibliotekarzy bibliotek szkolnych. 
Później zorganizowano jeszcze specjali­
styczny kurs bibliograficzny (B).

Państwowy Ośrodek K ształcenia Ko­
respondencyjnego Bibliotekarzy, kierow a­
ny przez m gr Kazim ierza M aja, do koń­
ca 1974 r. zdołał wykształcić 15 tysięcy 
pracowników bibliotek. Tajem nica tych 
sukcesów dydaktycznych polegała na  tym, 
że całą swoją działalność terenow ą zwią­
zał z wojewódzkimi bibliotekam i publicz­
nymi, przy których utworzono punkty 
konsultacyjne, które z czasem przekształci­
ły się w praw dziwe ośrodki dydaktyczne. 
Tak było i w przypadku Szczecina.

Punkt konsultacyjny w Szczecinie, jako 
jeden z pierwszych 13 punktów  w  Pol­
sce’®) został zorganizowany już na jesieni 
1953 r. i mieścił się w Bibliotece Głównej 
Szkoły Inżynierskiej przy ul. Pułaskiego 
10. Organizatorem  P unktu  był Wojewódz­
ki Oddział Związku Bibliotekarzy i A rchi­
wistów Polskich, a jego społecznym k ie­
rownikiem  — Stanisław  Siadkowski. W 
skład zespołu pedagogicznego Punktu 
Konsultacyjnego wchodzili przede wszyst­
kim  bibliotekarze zatrudnieni w tejże Bi- 
bliotece.i®) Na pierwszy kurs zapisało się 
tylko 36 osób zatrudnionych w różnych 
typach bibliotek. Nabór na  kurs drugi „P” 
był już bardzo liczny (127 osób) podobnie 
jak  i na  następne, a to dzięki inform a­
cjom przekazyw anym  poprzez prasę i sa­
mych bibliotekarzy.

W 1955 r. P unk t K onsultacyjny prze­
niesiono do Wojewódzkiej i M iejskiej Bi­
blioteki Publicznej, k tóra przejęła pełną 
odpowiedzialność za kształcenie bibliote­
karzy w  całym województwie. Aczkolwiek 
główna siedziba Biblioteki przy ul. Dwor­
cowej 8 była adresem  Wojewódzkiego 
P unktu  Konsultacyjnego (taką nazwę 
przybrał po form alnym  utworzeniu 
POKKB), to faktyczną jego siedzibą były 
początkowo pomieszczenia Biblioteki przy 
pl. F. Dzierżyńskiego 1, w których zespół 
pracowników pod kierunkiem  dr. S tan i­
sław a Telegi zorganizował gabinet m eto­
dyczny, wyposażony w pomoce metodycz­
ne i księgozbiór, w tym  lekturę do po­
szczególnych przedmiotów. Tam odbywały 
się wykłady, sem inaria i konsultacje.

W latach od 1955 do 1961 r. kierow ni­
kiem  WPK był dr S tanisław  Telega (wi­
cedyrektor WiMBP). Funkcję sekretarza 
(w okresie od 1956 r. do m arca 1965 r.) 
pełnił Jan  Zarański (starszy w izytator Sa­
modzielnego R eferatu Bibliotek i Czy-
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telnictwa Prezydium  WRN, a od 1957 r. 
w icedyrektor WiMBP).

W 1963 r., po przebudowie i m oderni­
zacji głównych gmachów WiMBP, WPK 
został przeniesiony na stałe do lokalu Bi­
blioteki przy ul. Podgórnej 15. W nowym 
pomieszczeniu gabinetu metodycznego 
uzyskano lepsze w arunki nie tylko do 
prowadzenia zajęć dydaktycznych z wyko­
rzystaniem  aparatury  i sprzętu audiowi­
zualnego, ale także do urządzania stałych 
wystaw pomocy naukowych z zakresu 
bibliotekarstw a oraz do umieszczenia do­
brze zaopatrzonej biblioteki podręcznej.

Wraz z odejściem z pracy w  WiMBP 
dr S. Telegi, kierow nikiem  WPK został 
Tadeusz Biernacki — pełniący funkcję 
kierow nika Okręgowego Ośrodka Inform a­
cji Technicznej i Ekonomicznej DOKP w 
Szczecinie. Punktem  konsultacyjnym  k ie­
rował w latach 1961—1968. Od 1 stycznia 
1969 r. do końca grudnia 1974 r. kiero­
wnikiem WPK był dr S tanisław  Badoń, 
dyrektor WiMBP. Należy jeszcze dodać, 
że od r. 1965 sekretarzem  WPK była Kle­
m entyna Nowacka, w ieloletnia kierow ni­
czka S ekretariatu  WiMBP.

Do pracy dydaktycznej z kursantam i 
pozyskano dobrze przygotowanych i w 
większości doświadczonych już nauczycieli
i bibliotekarzy — praktykantów.^^) Inni 
z przygotowaniem tylko teoretycznym, sa­
mi uczyli się pracy zawodowej i zdoby­
wali doświadczenia pedagogiczne. Od 
chwili przejęcia P unktu  Konsultacyjnego 
przez WiMBP konsultacje prowadzili (w 
różnych okresach): Ja n  Zarański (wielo- 
leti nauczyciel na Białostocczyźnie i zało­
życiel pierwszej w k raju  WBP w  Szczeci­
nie, w  1956 r. złożył egzam in z bibliote­
karstw a przed Państw ow ą Komisją Egza­
m inacyjną w Poznaniu, Jan  K arakulski 
(nauczyciel — bibliotekarz), szczególnie za­
służony w rozwoju b ibliotekarstw a po- 
wszecłinego w woj. południowo-wscho­
dnich, dyrektor Pedagogicznej Biblioteki 
Wojewódzkiej i kierow nik Sekcji Biblio­
tek i Czytelnictwa w Okręgowym Ośro­
dku Metodycznym w  Szczecinie, dr S ta­
nisław  Telega (filolog), Tadeusz Biernacki 
(duże doświadczenie z zakresu pracy bi­
bliotek fachowych), dr S tanisław  Badoń 
(historyk i bibliotekoznawca, przez 19 lat 
pełnił funkcję dyrektora WiMBP w Szcze­
cinie), A leksandra Patynow a (wizytator 
K uratorium  Okręgu Szkolnego), m gr S ta­
nisław  Krzywicki (historyk z dużym do­
świadczeniem z pracy w instytucjach ku l­
tury, w icedyrektor a później dyrektor 
WiMBP), m gr Ewa Gos (bibliotekoznawca, 
kierownik Działu Inform acyjno-Bibliogra­
ficznego WiMBP).

Działalność organizacyjno-program owa 
Państwowego Ośrodka Kształcenia Ko­
respondencyjnego Bibliotekarzy jest dość

dokładnie przedstaw iona w literaturze 
przedmiotu, toteż tu ta j nadm ienię tylko o 
niektórych jej aspektach.

POKKB działał na  podstawie następu­
jących aktów  norm atywnych: 1) Zarządze­
nia MKiS o powołaniu POKKB, 2) Satu- 
tu, 3) Regulaminu studiów, 4) Regulaminu 
Wojewódzkiego Punktu  Konsultacyjnego, 
5) Regulam inu Państwowej Komisji Egza­
m inacyjnej, 6) Instrukcji w sprawie p ra ­
ktyk.

Program y kształcenia, z upływem  cza­
su, zmieniano i modyfikowano. Ostatecz­
nie nauka obejmowała 8 przedmiotów: 
bibliotekarstwo, naukę o książce i biblio­
tece, bibliografię, inform ację naukowo- 
techniczną, metodykę pracy z czytelni­
kiem, w ybrane zagadnienia z psychologii
i pedagogiki, filozofię m arksistow ską i 
teorię rozwoju społecznego, literaturę 
piękną.

Kursy korespondencyjne służyły wszyst­
kim sieciom bibliotek toteż dominowały 
zagadnienia ogólne bibliotekoznawcze z 
nastaw ianiem  na formy pracy bibliotek 
publicznych, jako że z tej sieci bibliotek 
była zawsze najliczniejsza grupa słucha­
czy. W kursach dla bibliotekarzy bibliotek 
szkolnych i fachowych uwzględniono rów­
nież specyficzne formy organizacji i dzia­
łalności tych bibliotek. K ursy trw ały n a j­
p ierw  od 1 do 1,5 roku i dopiero w la­
tach sześćdziesiątych zostały przedłużone 
do 2 lat. N auka opierała się głównie na 
sam okształceniu na podstawie m ateriału  
zawartego w rozprowadzanych podręczni­
kach oraz zalecanej lekturze książek i 
czasopism, na konsultacjach zbiorowych i 
indywidualnych oraz na  praktyce. K ur­
sanci byli zobowiązani napisać 6 prac p i­
semnych, odbyć prak tykę (70 godzin) oraz 
zdać kolokwia i egzaminy. Uczestnikami 
kursów  były osoby z wykształceniem od 
podstawowego do wyższego, z tym że w 
m iarę organizacji kolejnych kursów po­
ziom wykształcenia słuchaczy był wyższy, 
a z czasem w zasadzie nie przyjm owano 
już kandydatów  bez wyikształcenia śre­
dniego (chyba że na  zasadzie wyjątku, 
jeśli nie ukończyli pełnej szkoły średniej). 
Adekwatnie do posiadanego wykształcenia 
ogólnego absolwenci kursów  uzyskiwali 
wykształcenie bibliotekarskie średnie lub 
wyższe. Ten dualizm w  nabyw aniu upra­
wnień kw alifikacyjnych trw a. do 1970 r. 
Po tym oikresie uzyskiwano kwalifikacje 
zawodowe na poziomie średnim.

W Szczecińskim WojewódzJ^iim Punkcie 
K onsultacyjnym  organizowano przeciętnie 
dla słuchaczy każdego kursu 6 konsulta­
cji zbiorowych. Pierwsza m iała charakter 
wprowadzający, cztery — sz:koleniowy i 
ostatn ia — repetycyjny. Frekw encja na 
nich wynosiła od 60 do 90 proc. W każ­
dy w torek tygodnia w  gabinecie meto-
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dycznym WiMBP odbywały się konsulta­
cje indyw idualne. Korzystało z nich ka­
żdorazowo od 3 do 10 osób. Jednak  w 
m inim alnym  stopniu uczęszczali na  kon­
sultacje pracownicy bibliotek terenowych, 
którym  były one najbardziej potrzebne. 
D la słuchaczy kursów  „S” konsultacje 
indyw idualne odbywały się także w Peda­
gogicznej Bibliotece W ojewódzkiej. Oprócz 
tych program owych zajęć, WiMBP organi­
zowała różne form y pomocy kursantom , 
jak  sem inaria, kilkudniowe kursy, ćwicze­
nia itp. K ursanci zwiedzali także takie 
zakłady jak  Papiernię „Skolw in”, Szcze­
cińskie Zakłady Graficzne, a także za­
poznawali się z pracą różnych typów bi­
bliotek.

Bardzo istotną rolę w zdobywaniu um ie­
jętności zawodowych odgrywała prak tyka 
przy dobrze zorganizowanych w arsztatach 
pracy. P rak tyk i odbywały się w następu­
jących bibliotekach: dla uczestników k u r­
sów „P” w  WiMBP i PiMBP, dla ku rsan ­
tów „F” w Okręgowym Ośrodku Inform a­
cji Technicznej i Ekonomicznej DOKP 
oraz Bibliotece Głównej Politechniki 
Szczecińskiej, dla kursantów  „S” — w 
Pedagogicznej Bibliotece Wojewódzkiej i 
WiMBP. Nadto i inne biblioteki szczeciń­
skich uczelni przyjm owały kursantów  na 
praktyki. Pracownicy bibliotek publicz­
nych mieli p rak tyki zorganizowane w ten 
sposób, że pracownicy bibliotek grom adz­
kich praktykow ali 7 dni w powiatowych
i m iejskich bibliotekach publicznych i 3 
dni w  WiMBP. N atom iast pracownicy 
PiM BP oraz słuchacze ze Szczecina odby­
w ali p rak tykę w WiMBP lub w którejś z 
bibliotek uczelnianych.

Odpad i odsiew na kursach był duży. 
Spowodowane one były głównie takim i 
czynnikam i jak: niskie wykształcenie 
ogólne częś?i słuchaczy, praca przypadko­
w a w bibliotekarstw ie i w związku z tym 
częste zm iany zatrudnienia, ale także du­
ża ilość m ateria łu  do opanow ania i duże 
w ym agania staw iane kursantom  przez
wykładowców i egzaminatorów.^^)
odzowną pomocą w  uczeniu się były po­
dręczniki i skrypty do poszczególnych 
przedm iotów  w ydaw ane przez POKKB. 
Słuchacze kursów  otrzym ywali najp ierw  
kom plety skryptów  za darmo, a od 1962 
roku wnosili niew ielką opłatę 100 zł. 
Skrypty były rozprowadzane centralnie, a 
później przez poszczególne punkty  konsul­
tacyjne. Stanowiły one pomoc nie tylko 
w  czasie nauki na kursie, ale także w 
pracy zawodowej.

W okresie 21-letniej działalności (od 
końca października 1953 r. do końca gru­
dnia 1974 r.̂ ®) w szczecińskim W ojewódz­
kim  Punkcie K onsultacyjnym  kw alifikacje 
zdobyło 691 absolwentów, przy czym 685 
na kursach P. F i S oraz 6 na specjali­

stycznych kursach bibliograficznych (B) 
przeznaczonych w  zasadzie dla pracow ni­
ków z w ykształceniem  wyższym. Absol­
wenci stanow ią 44,55 proc. w szystkich za­
pisanych na kursy.^^)

Szczegółowe wykazy kursów  słuchaczy, 
absolwentów oraz term inów  rozpoczyna­
n ia i kończenia poszczególnych kursów 
zamieszczono w kolejnych tabelach.

Kursy — P dla pracowników publicznych 
bibliotek powszechnych

T a b e l a  1
N r D a ta  ro 'z -

D a ta  z a ­
k o ń c z e ­

Z ap isaT ił' A b s o l­
k u .rs u p o c z ą c ia

n ia s łu c h a c z e w e n c i

I 1954—01 1955—03 “ 36 10
II 1956—03 1957—12 127 43

III 1959—04 1960—12 67 25
IV 1960—09 1962—03 94 38
V 1962—03 i 1963—12 87 46

VI 1963—07 i 1965—06 95 50*
VII 1965—02 i 1966—12 114 48

V III 1966—02 i 1967—12 88 46
X 1967—02 ! 1968—12 120 54

XI 1969 01 i 1970—12 87 54
IX 1971—01 ! 1973—03 162 84

X II ' 1973—02 ‘1974—12 110 70

Razem = 1187 568

•) O d  k u r s u  V I - P  b io r ą  w  n im  u d z i a ł  r ó w ­
n ie ż  b i b l i o t e k a r z e  b i b l io t e k  s z k o ln y c h .

K ursy >— F d la  pracowników 
bibliotek fachowych

T a b e l a  2
Nir

k w s u
D a.tai r o z ­
p o c z ę c ia

D a ta  z a ­
k o ń c z e ­

n ia

Z a p i s a n i
s łu c h a c z e

A b s o l­
w e n c i

I 1955—06 1956—12 48 9
II 1955—09 1957—03 30 12

III 1956—10 1957—12 24 4
IV 1958—01 1959—05 65 16
V 1963—07 1964—11 32 16

VI 1968—09 1970—11 30 21
VII 1971— 1973—03 22 14

Razem = = 251 92

K ursy — S dla pracowników  
bibliotek szkolnych.

T a b e l a  3

Nir
k'uirsu

Daitai (roz­
p o c z ę c ia

D aita  z a ­
k o ń c z e ­

n ia

Z a p i s a n i
s łu c h a c z e

A b s o l­
w e n c i

I 1960—09 1958—12 33 5
II 1959—04 1960—12 35 9
III 1957—09 1962—03 17 4
lA 1962—03 1963—12 14 7
liazeni = = 99 25
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z  powodu m alejącej liczby słuchaczy 
zrezygnowano z dalszego prowadzenia 
odrębnych kursów, a bibliotekarzy biblio­
tek szkolnych zapisywano na kursy —■ P.

K ursy — B, bibliograficzne 
(słuchacze zdaw ali egzamin przed 

Państw ow ą K om isją Egzeminacyjną

T a b e l a  4

Nt
to u rsu

I
II
Razem

D a ta  r o z ­
p o c z ę c ia

1958—10
1963—01

D a ta  z a ­
k o ń c z e ­

n i a

1961—02
1964—05

Z a p i s a i n i
s łu c h a c z e

14

A b s o l­
w e n c i

Należy jeszcze dodać, że w latach 1973 
i 1974 WiMBP w Szczecinie prowadziła 
dla studentów  WSP i uczniów czwartej 
klasy w ybranego Liceum Ogólnokształcą­
cego zajęcia fakultatyw ne, jako formę 
wstępnego przygotowania do zawodu bi­
bliotekarskiego.

Policealne Studium Bibliotekarskie 
Zaoczne (1975— )

Masowe korespondencyjne kształcenie 
bibliotekarzy odegrało bardzo ważną rolę 
w określonym  etapie rozwoju bibliotekar­
stwa polskiego i jego ocena jest pozy­
tywna. Taką też ocenę sform ułowała P ań ­
stwowa Rada Biblioteczna.^®) Jednak 
wraz ze wzrostem zadań bibliotek i w y­
mogów w zakresie wiedzy i um iejętności 
bibliotekarzy ta  form a zdobywania kw ali­
fikacji przestała wystarczać. Zbyt rzadkie 
kontakty  z wykładowcam i i m ała ilość 
ćwiczeń nie pozwalały na uzupełnienie 
wiedzy podręcznikowej, jej właściwe 
ugruntow anie i wyrobienie odpowiednich 
umiejętności. Wszystko to rzutow ało na 
poziom przygotow ania zawodowego absol­
wentów. Toteż w  1975 r. Państwowy Ośro­
dek Kształcenia Korespondencyjnego Bi­
bliotekarzy został przekształcony w  Cen­
trum  Ustawicziiego Kształcenia Bibliote­
k a r z y  2 tą  sam ą siedzibą. Kierownictwo 
Centrum  objęła dr Kazim iera Ankudowi- 
czowa. W kraju , w miejsce wojewódzkich 
punktów  konsultacyjnych, powołano 15 
filii. W dniu 1 lutego 1975 r. Filia CUKB 
została utw orzona w Szczecinie przy Wo­
jewódzkiej i M iejskiej Bibliotece Publicz­
nej (ul. Podgórna 15).

Nowa insty tucja kontynuow ała dobre 
tradycje poprzedniej i utw orzyła swoje 
filie (z małym i w yjątkam i) w tych sa­
mych w ielkom iejskich bibliotekach, k tó­
re prowadziły kształcenie kursowe. W ska­
zywane już więzi okazały się bowiem n a ­
dal korzystne i pożądane.

CUKB rozpoczęło od lutego 1975 r. (w 
15 filiach i w łasnej siedzibie) kształcenie 
bibliotekarzy w Policealnym  Studium  Bi­
bliotekarskim  Zaocznym. Do studium  
przyjm owani są pracownicy bibliotek z 
co najm niej rocznym stażem  pracy, wy­
kształceniem średnim  ogólnym i w w ie­
ku do 45 lat.

W okresie od lutego 1975 r. do końca 
stycznia 1984 r. nauka w studium  trw ała 
3 semestry (półtora roku), w ciągu któ­
rych słuchacze uczestniczyli w wykładach, 
ćwiczeniach i konsultacjach w wymiarze 
312 godzin. W tym czasie wykonywali 11 
prac pisemnych, kontrolnych i zdawali 
egzaminy sem estralne ze wszystkich przed­
miotów. Absolwenci PSBZ otrzym ywali 
dyplomy dające im wykształcenie średnie 
bibliotekarskie. Według tego program u 
studium  ukończyło 6 roczników słucha­
czy

Od lutego 1984 r. zgodnie z postulatam i 
w spraw ie ujednolicenia program u nau ­
czania w różnych ośrodkach kształcenia 
bibliotekarzy w kraju, przedłużono cykl 
nauczania do dwóch lat (4 semestrów). 
Nowy program  obejm uje 448 godzin zajęć 
dydaktycznych i następujące przedmioty; 
1) podstawy nauk politycznych, 2) w ybra­
ne zagadnienia pedagogiki społecznej, 3) 
podstawy wiedzy o kulturze, 4) bibliote­
karstwo, 5) nauka o książce i bibliotece, 
6) inform acja naukowa, 7) literatura, 8) 
czytelnictwo. Oprócz prac kontrolnych 
oraz egzaminów sem estralnych i końco­
wych, po dwóch latach nauki słuchaczy 
obowiązuje egzamin z przygotowania za­
wodowego. Ten nowy program  realizuje 
aktualnie siódmy rocznik słuchaczy stu ­
dium. Absolwenci uzyskają kwalifikacje 
bibliotekarskie na poziomie studium  z 
możliwością awansu (po odpowiednim 
stażu pracy) do stanow iska służbowego 
„starszego bibliotekarza”.

W ydaje się, że do pełnego przygotowa­
n ia zawodowego brakuje absolwentom 
studium  prak tyk i w dobrze pracujących 
bibliotelcach (nowy program  też jej nie 
przewiduje).

CUKB nie tylko opracowuje i ak tuali­
zuje program y nauczania, ale także w y­
daje tak potrzebne słuchaczom podręczni­
ki, aktualizuje dla wykładowców „m ate­
riały nauczania”, organizuje dla nauczy­
cieli poszczególnych przedmiotów konfe­
rencje metodyczne, dla kierowników fi­
lii — konferencje organizacyjne, hospitu­
je zajęcia dydaktyczne w filiach, uczestni­
czy w program owaniu i realizacji różnych 
form doskonalenia zawodowego.^®

W ojewódzka i M iejska Biblioteka P u ­
bliczna w Szczecinie przywiązywała zaw­
sze dużą wagę do problem atyki kształce­
nia bibliotekarzy, podnoszenia ich kw ali­
fikacji i aktualizacji wiedzy zawodowej.
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Toteż pow stała przy WiMBP Filia CUKB 
spotyka się z dużą przychylnością ze stro­
ny D yrekcji B iblioteki w realizacji swoich 
zadań. Zajęcia dydaktyczne odbyw ają się 
w dwóch salach wykładowych, przy czym 
jedna (gabinet metodyczaiy) jest dobrze 
wyposażona w  sprzęt audiowizualny, księ­
gozbiór i pomoce metodyczne. W ykładow­
cy i słuchacze korzystają z w arsztatu  ca­
łej Biblioteki, a przede w szystkim  w y­
kładowcy F ilii są pracow nikam i WiMBP. 
Do pracy w F ilii pozyskano wysoko w y­
kw alifikowanych specjalistów, z dużym 
stażem pracy, pełniących odpowiedzialne 
funkcje v/ Bibliotece. Wszyscy m ają w y­
kształcenie wyższe, w tym  jedna osoba 
ty tu ł doktora, a trzy osoby stanowisko 
kustosza d y p lo m o w an eg o .K ie ro w n ik iem  
Filii od jej pow stania (z niew ielką p rzer­
wą) jest dr W ładysław Micimal, kierow ­
nik Działu Instrukcyjno-Metodycznego.21

Słuchacze Policealnego Studium  Biblio­
tekarskiego Zaocznego w Szczecinie re ­
k ru tu ją  się z bibliotek województw szcze­
cińskiego i częściowo gorzowskiego. W 
okresie od lutego 1975 r. do końca stycz­
n ia 1984 r. średnie w ykształcenie biblio­
tekarskie zdobyło 6 roczników słuchaczy. 
Ogółem do studium  zapisało się 420 osób, 
a dyplomy wydano 265 absolwentom 
(61,3 proc.). Jak  więc widzimy odpad i 
odsiew jest znacznie m niejszy niż na  k u r­
sach korespondencyjnych.

W województwie szczecińskim m ieszka­
ło 213 absolw entów  (80,4 proc.), w woj- 
gorzowskkn —■ 51 i koszalińskim  — 1. 
Najwięcej absolwentów pracowało w  b i­
bliotekach publicznych — 173 (65 proc.)
i kolejno w bibliotekach fachowych — 34 
(13 proc.), naukowych —■ 27 (10 proc.), 
wojskowych — 10 (4 proc.), związkowych
— 7 (3 proc.), szkolnych — 6 (2 proc.), pe­
dagogicznych —■ 2 (0,7 proc.) i nie praco­
wało — 6 (2 proc.).

W lutym  1984 r. naukę wg nowego p ro ­
gram u rozpoczął siódmy rocznik słucha­
czy (72 osoby).

Policealne Studium  
Bibliotekarskie Zaoczne

T a b e l a  5

Rocznik
słucba-

czy

D ata .*  r o z ­
p o c z ę c ia

D aita*  z a ­
k o ń c z  em la

S łu c h a c z e
A b s o l ­
w e n c i

I 1975.02.26 1978.02.15 82 51
II 1976.10.09 1979.06.15 84 51

III 1978.02.25 1976.06.15 66 38
IV 1979.09.22 1981.02.27 83 60
V 1981.02.15 1982.06.24 49 27

VI 1982.09.27 1984.01.27 56 38
Razem = = 420 265
V II 1984.02.20

m i n  p ie r w s z y c h  z a ją ć  d y d a ik ty c z n y c h ,  a  z a k o ń -  
c z e n ia  — d z i e ń  w r ę c z e n ia  d>”p lom óiW .

C entrum  Ustawicznego K ształcenia Bi­
bliotekarzy zorganizowało też dokształca­
nie bibliotekarzy w form ie rocznego K w a­
lifikacyjnego K ursu Bibliotekarskiego. Na 
kurs przyjm ow ani są wyróżniający się b i­
bliotekarze, z co najm niej 5-letnim  sta ­
żem pracy, którzy legitym ują się św ia­
dectwem dojrzałości i posiadają średnie 
wykształcenie bibliotekarskie. Program  
nauczania obejm uje 4 przedm ioty (180 go­
dzin): bibliotekarstw o, inform acja nauko­
wa, książka i biblioteka w środowisku, li­
te ra tu ra  piękna. Słuchacze zdają egzami­
ny ze wszystkich przedm iotów  objętych 
program em  nauczania oraz piszą pracę 
dyplomową. Absolwenci KKB otrzym ują 
zaświadczenie o ukończeniu kursu, które 
daje im wykształcenie na  poziomie stu­
dium. K ursy te organizowane są w sie­
dzibie CUKB oraz przem iennie w niektó­
rych filiach. Jest to przejściowa form a 
dokształcania, gdyż realizowany obecnie 
program  nauczania w studium  bibliote­
karskim  daje absolwentom  te same 
upraw nienia.

W szczecińskiej Filii CUKB zrealizowa­
no trzy K w alifikacyjne K ursy Bibliote­
karskie w latach 1979/1980, 1980/1981 i 
1984/1985. W pierwszych dwóch kursach 
uczestniczyli absolwenci POKKB, nato­
m iast w trzecim  — już absolwenci PSBZ.

Ogółem na wspom niane trzy kursy za­
pisało się 106 słuchaczy, a ukończyło je 
81 osób (76,4 proc.). Najwięcej absolwen­
tów rekrutow ało się z bibliotek publicz­
nych —• 74 (91 proc.), z bibliotek nauko­
wych — 6 i 1 osoba pracow ała w biblio­
tece fachowej. W województwie szczeciń­
skim  pracowało 70 absolwentów (86 proc.)
i w woj. gorzowskim —■ 11 (14 proc.). 
W naszym  regionie nie odczuwa się już 
aktualnie zapotrzebowania na organizację 
dalszych tego typu kursów .

Kwalifikacyjny Kurs Bibliotekarski
T a b e l a  6

N r
kiuiiisiu

D a ł a  r o z ­
p o c z ę c ia

D a ita  z a -  
k o ń c z e in ia

S ł u c h a ­
c z e

A b s o l­
w e n c i

I 1979.10.20 1980.10.06 34 30
II 1980.10.18 1981.10.01 43 29

III 1984.10.02 1985.06.13 29 22
R a z e m — — 106 81

•  Z a  dartę  r o z p o c z ę c i a  s tu id iu m  p r z y j ę t o  t e r -

Podsum owując 32-letni okres działalno­
ści szczecińskiego ośrodka kształcenia b i­
bliotekarzy należy stwierdzić, że m a on 
podstawowy udział w  przygotowaniu za­
wodowym bibliotekarzy różnych sieci bi­
bliotek, a zwłaszcza bibliotek publicznych 
województwa szczecińskiego. K w alifikacje
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zdobyło łącznie 1 037 absolwentów kursów  I v/ypada się zgodzić ze Stanisławem
i studium . W ykształcona i odpowiednio Antoszczukiem, Ictóry pisał: „Realizacja ce- 
przygotowana kadra decyduje o rezulta- lów luspólczesnych bibliotek potrzebuje bi­
tach pracy bibliotek w każdym środowi- hliotekarzy o w ysokim  poziomie um ysłu  i 
sku społeczxiym. Jeśli województwo szcze- dużych walorach osobowości, o odpowied- 
cińskie od la t utrzym uje się w czołówce nim  w ykształceniu ogólnym i zawodowym, 
krajowej pod względem rozwoju czytel- o szerokich zainteresowaniach społecznych 
nictwa bibliotecznego to nie m ała zasłu- i różnorodnych uzdolnieniach. G łównym  
ga w tym  tu ta j przygotowanej kadry i czynnikiem  zm ian na lepsze jest w ykszta ł- 
jej odpowiednio ukierunkow anych aspi- cenie”. 
racji.

PUZYPISY

1 S ta n i s ł a w  A n t o s z c z u k ;  Z  b a d a ń  n a d  s ta n e m  k a d r  b ib l io t e k a r s k i c h  w  P o ls c e .  W a r ­
s z a w a  1963.

2 J a d w i g a  C h r u ś c i ń s k a :  K s z t a ł c e n ie  i  d o s k o n a le n ie  b i b l i o t e k a r z y  n a  p o z io m ie  ś r e d n im .  
Z e s t a w ie n ie  b ib l io g r a f i c z n e  z a  l a t a  1945—1378. [W :] Z d o ś w ia d c z e ń  k s z ta ł c e n ia  b ib l io t e k a r z y .  
W a r s z a w a  1978, s . 57—64.

3 P a t r z  m . in . ;  K r y s t y n a  K u ź m i ń s k a ;  S z k o l e n i e  i d o s k o n a le n ie  w  z a w o d z i e  b i b l i o t e k a ­
r z a .  V I I I  Z j a r d  B i b l i o t e k a r z y  P o l s k i c h  „ B i b l io t e k i  d l a  w s z y s t k i c h ” . P o z n a ń  1980, 34 s ., 
m a s z y n ,  p o w ie l . ;  K . K u ź m i ń s k a ;  P o l ic e a ln e  f o r m y  k s z ta ł c e n ia  b i b l io t e k a r z y .  P r z e ­
g lą d  B ib l io t e c z n y  1983 R . 51 z. 2/3, s . 257—266; K . K u ź m i e ń s k a ;  K s z t a ł c e n ie  l d o s k o n a ­
l e n ie  b i b l i o t e k a r z y  [W ;] B ib l io t e k i  w  P o ls c e .  W a r s z a w a  1983, s . 95—104; M a r i a n  W a l ­
c z a k ;  P r o b l e m y  k s z ta ł c e n ia  p r a c o w n ik ó w  d la  b ib l io t e k .  B ib l io t e k a r z  1984 n r  9—10 s . 257— 
-2 6 1 .

4 S t a n i s ł a w  B  a  d  o ń ;  K s z t a ł c e n ie  b i b l io t e k a r z y .  B ib l io t e k a r z  Z a c h o d n io p o m o r s k i  1963 R . 5 
n r  1/2; W ła d y s ła w  M  i c h  n  a  1; S z k o ł a  w  b ib l io te c e .  [W ;] Z d o ś w ia d c z e ń  (...)  o p . c i t . ,  
s .  41—44.

5 C U K B  p r z e j ę ło  a r c h i w a l i a  p o  b y ły m  P O K K B  i  o b e c n ie  m a t e r i a ł y  t e  s ą  d o p ie r o  p o r z ą d ­
k o w a n e .

6 S z c z e g ó ln ie  p r z y d a t n e  o k a z a ło  s ię  s p r a w o z d a n ie  p t .  , .D z ia ła ln o ś ć  W o je w ó d z k ie g o  P u n k t u  
K o n s u l t a c y jn e g o  P O K K B  w  S z c z e c in ie  w  c z a s ie  o d  1953 d o  1970 r o k u ”  o p r a ć ,  p r z e z  J a n a  
K a r a k u l s k i e g o .  M a s z s m ., a r c h i w u m  C U K B .

7 S ta n i s ł a w  B  a  d  o  ń ,  T a d e u s z  B i e r n a c k i ;  W  t r o s c e  o p o z io m  k s z ta łc e n ia  b i b l i o t e k a ­
r z y  (1970). M a s z y n , a r c h i w u m  C U K B .

8 W a ż n y c h  i n f o r m a c j i  d o s t a r c z y ł  w y w i a d  p r z e p r o w a d z o n y  p r z e z e  m n ie  (1984-02-15) z e  S t a n i ­
s ła w e m  S ia d k o w s k im ,  p ie r w s z y m  s p o łe c z n y m  k ie r o w n i k i e m  P u n k t u  K o n s u l t a c y jn e g o  w  
S z c z e c in i e .

9 W  1966 r .  z a k o ń c z o n o  o r g a n i z a c j ę  p u n k tó w  k o n s u l t a c y j n y c h .  O s t a te c z n ie  u tw o r z o n o  19 
p u n k t ó w ,  w  t y m  17 w o je w ó d z k i c h  i  2 m i e j s k i e  (w  W a r s z a w ie  i  Ł o d z i) .

10 M g r  J ó z e f  C z e r n i  ( k ie r . ) ,  m g r  K r y s t y n a  P o m ia n o w s l< a ,  S t a n i s ł a w  S ia d k o w s k i ,  m g r  M ie ­
c z y s ł a w a  K a r c z e w s k a  ( d y r .  B ib l io t e k i  G łó w n e j  W y ż s z e j  S z k o ły  R o ln ic z e j ) .

11 O to  s k ł a d  P o ń s t w o w e j  K o m is j i  E g z a m i n a c y jn e j  n a  I  k u r s i e  „ P ”  (1955 r . ) :  p r z e w o d n .  J a n  
K a r a k u l s k i  ( d y r .  P e d a g .  B ib l io t e k i  W o je w .) ,  c z ło n k o w ie  — m g r  J ó z e f  C z e r n i  ( k le r .  B ib l io ­
t e k i  W y ż s z e j  S z k o ły  I n ż y n i e r s k i e j ) ,  m g r  R o m a n  H a b r a s z e w s k i  ( w ic e d y r .  B ib l io t e k i  W y ż ­
s z e j  S z k o ły  R o ln ic z e j ) ,  d r  S t a n i s ł a w  T e le g a ,  J a n  Z a r a ń s k i .

12 O to  f r a g m e n t  s p i s a n y c h  w s p o m n ie ń  W i k to r i i  M a k s ja n ,  b y ł e j  k i e r .  O d d z ia łu  D z ie c ię c e g o  
W iM B P  w  S z c z e c in i e ,  a b s o l w e n t k i  k u r s u  X - P .  A r c h iw u m  C U K B .
„ P o  p i e r w s z y m  s p o t k a n i u  w s z y s t k i c h  u c z e s t n i k ó w  k u r s u  z  w y k ł a d o w c a m i  b y ł a m  p r z e r a ­
ż o n a ,  p o m im o  ź e  j u ż  p ó ł  r o k u  p r a c o w a ła m  w  b ib l io te c e  i  p o  w p r o w a d z e n iu  p r z e z  i n s t r u k ­
to r k ą  z d a w a ło  s i ę ,  ź e  d o s k o n a le  d a ją  s o b ie  r a d ą . P r a c e ,  k t ó r e  m ia ła m  w y k o n a ć  n a  k u r ­
s ie ,  i l o ś ć  m a te r ia ł u  d o  n a u c z a n ia  i  d a l e k i e  j e s z c z e  e g z a m in y  s t r a s z y ł y  b a r d z o .  T y m c z a s e m  
d z ią k i  m i ł e j  a t m o s f e r z e  s t w o r z o n e j  p r z e z  w y k ł a d o w c ó w ,  d z ią k i  w y k ł a d o m  (...)  s t r a c h  m i ­
n ą ł” .

18 O s t a t n i  e g z a m in  p o p r a w k o w y  n a  k u r s i e  X I I - P  w  S z c z e c in ie  o d b y ł  s ię  21 g r u d n i a  1974 r .
14 S z c z e g ó ło w e  c h a r a k t e r y s t y k i  s łu c h a c z y  i  a b s o lw e n t ó w  k u r s ó w  w  p o s z c z e g ó ln y c h  p u n k t a c h  

k o n s u l t a c y j n y c h  p a t r z ;  S t a n i s ł a w  A n t o s z c z u k :  P a ń s t w o w y  O ś r o d e k  K s z t a ł c e n ia  K o ­
r e s p o n d e n c y j n e g o  B i b l i o t e k a r z y  w  W a r s z a w ie  w  la t a c h  1953— 1970. R o c z n ik  B ib l io t e k i  N a ­
r o d o w e j  1972 R . 8, s . 73—85.

15 P o d a n e  t e r m i n y  b y ły  p l a n o w a n e  c e n t r a l n i e ,  s t ą d  w  p o s z c z e g ó ln y c h  p i m k t a c h  k o n s u l t a c y j ­
n y c h  m o g ły  s ię  o n e  n ie c o  r ó ż n ić .

16 W ła d y s ła w  M i c h n a  1: 25 la t  z a o c z n e g o  k s z ta ł c e n ia  b i b l io t e k a r z y .  B ib l io t e k a r z  Z a c h o d n io ­
p o m o r s k i  1978 n r  2—3.
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17 F o r m a l n i e  C U K B  w  W a rs z a w ie  z o s ta ło  povfol& i-.e z a r z ą d z e n ie m  n r  37 M K iS  d o p ie r o  1 s ty c z ­
n i a  1976 r .

18 O b s z e r n ie j s z e  o m ó w ie n ie ,  p a t r z  K a z i m ie r a  A n k u d o w i c z o w a :  Z a o c z n e  k s z t a ł c e n i e  
b i b l i o t e k a r z y  w  C e n t r u m  U s ta w ic z n e g o  K s z t a ł c e n i a  B i b l i o t e k a r z y  i  b y ły m  P a ń s tw o w y m  
O ś r o d k u  K s z t a ł c e n i a  K o r e s p o n d e n c y jn e g o  B i b l i o t e k a r z y .  [W ;] Z  d o ś w ia d c z e ń . . .

19 P o  p r z e j ś c iu  n a  e m e r y t u r ę  d r  K a z i m ie r y  A n k u d o w i c z o w e j  (w  c z e r w c u  1979 r .) ,  s p r a w a m i  
m e r y t o r y c z n y m i  C U K B  k i e r u j e  m g r  M a r ia  O s t a s z e w s k a ,  w i c e d y r e k t o r  (o d  g r u d n i a  1979 r .) .  
D y r e k t o r e m  C U K B  w  o k r e s i e  o d  k w i e t n i a  1979 r .  d o  w r z e ś n i a  1984 r .  b y ł  m g r  J a n  G a n .

20 W y k ł a d o w c y  p o s z c z e g ó ln y c ł i  p r z e d m io t ó w  w  P S B Z  o d  c h w i l i  j e g o  p o w s t a n i a :  1) p o d s ta w y  
n a u k  p o l i t y c z n y c h  i  2) p o s t a w y  w ie d z y  o  k u l t u r z e  — S t .  K r z y w ic k i ,  3) b ib l i o t e k a r s t w o  — 
E . G o s , A . S t a c h u r s k a ,  a k t u a l n i e  — J .  K o w a lc z y k  i  M . Ś l iw k a ,  4) n a u k a  o  k s ią ż c e  ł  b ib l i o ­
te c e  — L . G r a b o w s k a ,  T . M a l in o w s k i ,  a k t u a l n i e  — A . K u b is a  i  H . Z a k ,  5) k s i ą ż k a  i b ib l io ­
t e k a  w  ś r o d o w i s k u  ( a k t u a l n i e  p r z e d m io t  t e n  n o s i  n a z w ę  — c z y te ln i c tw o )  — W . M ic h n a l ,  
6) l i t e r a t u r a  — J .  C h o m i ń s k a ,  I .  J a r o n i e w s k a - J a s i u l e w i c z ,  a k t u a l n i e  — G . K a r a s i ń s k a -  
- F lu k s ,  7) b ib l io g r a f i a  — W . N ie z n a n o w s k a ,  8) i n f o r m a c j a  — L . M ile w s k a  ( p ó ź n ie j  o b a  t e  
p r z e d m io t y  p o łą c z o n e  w  j e d e n  — i n f o r m a c j a  n a u k o w a ) ,  9) w y b r a n e  z a g a d n ie n i a  p e d a g o ­
g ik i  s p o łe c z n e j  ( p r z e d m io t  w p r o w a d z o n y  w  1984 r .)  — S t .  S k a r b i ń s k i .

21. Z e  w z g lę d u  n a  p r o w a d z e n i e  p r z e z  W . M ic h n a la  z a j ę ć  d y d a k t y c z n y c h  n a  W S P , k i e r o w n i ­
k i e m  F i l i i  w  o k r e s i e  o d  1979-09-01 d o  1981-01-31 b y ła  m g r  A l in a  S t a c h u r s k a .  F u n k c j ę  s e ­
k r e t a r z a  p e ł n i ł a  d o  k o ń c a  s i e r p n i a  1977 r .  K le m e n ty n a  N o w a c k a ,  p ó ź n i e j  H a n n a  J a k u b i a k  
i  m g r  B a r b a r a  D a n i l u k .

Maria BEYKCZYSSKA

Seminarium polsko-angielskie nt.: 
EDUKACJI HISTORYCZNEJ 

MŁODYCH KADR BIBLIOTEKARSKICH

RADZIEJOWICE 20-2205. 1985 r.

W dniach 20.05—22.05.1985 r. odbyło się w Radziejowicach k/Warszawy 
seminarium polsko-angielskie nt. edukacji historycznej w procesie aka­
demickiego kształcenia bibliotekarzy.

Gospodarzem spotkania było Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich, 
organizatorem merytorycznym Instytut Bibliotekoznawstwa i Informacji 
Naukowej Uniwersytetu Warszawskiego przy współudziale Instytutu Bi­
bliotekoznawstwa Uniwersytetu Wrocławskiego.
Oitiwaircdia Seraiiniairiiuim dolkionał kol. Ste- s'zawdie i polskich ucizes t̂cmików komferen- 

fan  Kubów — Przeiwodaa-icząciy ZG  SBP cji — ptrizedteitaiwdcieli ośrodkióiw aikad'emd- 
W)i)fcaóąc goiścd zagranicznych: la n a  W illi- ckicłi kisatałceniia biWMoiteikainzy z nasltę- 
sona z Bilbliioteki Bryityóiskiej (Briitiish Di- piuijącyich uczeilni — WS'P z Byidlgosizctziy 
tarary) w  Londynie i Ju ljan a  Robertsa z (kol. H. Duboiwik), WSP Kielce (koił. K. 
Bibdiiotekii Uniwersyteckilej w  Oxfordzie, Warda), Uniiwersyr^ Śląski (koil. M. Pa- 
będąicycłi przadataiwicdełaimi Stoiwiairzysize- włoiwiczofwa)', WSP Olsztym (kioil. J. Wro­
n ia  Bilbilijoitelkainzy Amg-delskdicih (Liibrary blciwski). U niw ersytet PoanaAs'ka (A. Wa- 
Assomation) oraiz Russella D rury — Dy- lendowska-Garczarczyk), Unirweirisyitet w 
rek to ra  Biblioteki B ritish Coonnjcdi w W ar- Toruniu (koil. I. Im ańska), Umiiwersytet
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Winocłaiwsiki (ikoi. K. Malecizyńska), Uni- 
weirsyitet Wiatrsaaiwski (ikol. B. Bieńikoiwska., 
koa. H. Hoilender)^ Uniiwersytteit UMCS 
Dublin (kotl. M. Juda).

W spOitteandu poisko-airigietlslkiiim uczest- 
nicizyli ponadito^ pa-izedsitawiciielie biJbliotek 
•nauikowyclh m ających znaozine zbiory diaw- 
nyctti książeik: BibiLiotefca Narcndiowa (kol. 
M. Dąjbrowski), biiblioiteka Jagiellońska 
(kol. E. Zwinogroidzka), Biblioitelka Uni­
w ersytetu WarszaiwiskiiegO' (ste'li uiozeistoi- 
cy — kol. R. Cybulski, kol. M. M. Bierna­
cka, oraz doijeżarniący n a  poszczególne 
spoitkania — kol. T. Komemderoiwa i inni 
pracownicy Oiddlziałów Starych Dnuków 
BUW).

Z Biiibliottelkii B ritish Council w W ar­
szawie w  spoitkaniu uczestniczyli: koil. I. 
Lukiijamiiuk, mgr A. Dziaibecki, z Komi­
sji Wispółpracy ZagraniŁczmej SBP: kol. 
kol.; M. Erytozyńslka i R. Kotzłowski.

W pierwisizym dmiiu zebrania obradiom 
prze/woidmiczyła prof. dr hab. B. Bieńkow­
ska z IBIN Uniiwersyrtetu Warszawskiego.

W swym wyisltąpiieniiiui powiitailnym Rus­
sell D rury  — Dvrekltor Biblioiteki B ri­
tish Council w W arszawie ocenił oibecne 
Sem inarium  jako jedną z ' najlbardizieij o- 
wocnych form  wsipólpriacy Stowiarzysizeń 
Bibliotelkarskich Poliski i Anglii.

Poidikreślił znaczenie wiizyity Sekretaraa 
LA z Angliii — R. Boiwdena, która toi w i­
zyta dioprowadeila dlo podipisania umowy
o wispó^racy pomiędlzy otlki organizacja­
mi bibliioitelkairzy.

W przem ówieniu inanjiguruijącym obrady 
Seminar.ium prof. B. B ieńkowska podi- 
kreśliła znaczenie pnzedlmioitów histo^rycz- 
nych, jak  nip. historia biblioitek., historia 
k:siążfkii w proicesie akaidemickiego. kszitał- 
cenia biMioitekarzy.

Pierwszym  prelegentem  był ła n  Willi- 
son z British L ibrary  (Biblioteki B ry ty j­
skiej). R eferat pt.: Rola rękopisów i sta­
rodruków w bibliotekach angielskich. 
Przegląd problemów. (The role of m anu­
scripts and early  printed books in B ri­
tish Libraries. An overwiew). W refera­
cie podał charakterystykę zbiorów doku­
m entów w  naukowych bibliotekach an­
gielskich, następnie omówił wzrost zain­
teresow ania dawnymi kolekcjam i po II 
wojnie światowej, co doprowadziło w 
efekcie do utw orzenia oddziałów starych 
druków  w bibliotekach angielskich od 
1960 r. Podkreślił znaczenie Towarzystwa 
Bibliograficznego (Bibliographical Society) 
dla badań nad daw ną książką.

W ostatnich latach największym  osiąg­
nięciem w badaniach nad starodrukam i 
jest zastosowanie techniki komputprowej 
do sporządzenia bibliografii retrospektyw ­
nych dawnych książek. W 1976 r. zapo­
czątkowano opracowanie tą metodą Reje­
stru  A n g ie l^ ich  W ydawnictw  XVIII w. 
(Eighteenth-Century (English) Short-T itle

Catalogue — the ESIC). W 1982 r. zapo­
czątkowano stosowanie metod kom putero­
wych dla redagowania Centralnego Ka­
talogu Angielskich Rękopisów i Listów 
Literackich (Location Register of Twen- 
fieth  century Englisch L ite ra tu ry  M anus­
cripts and Letters).

Dużym zdarzeniem dla organizacji ba­
dań nad daw ną książką jest opublikowa­
nie „Informatora o zbiorach specjalnych  
w angielskich i irlandzkich bibliotekach” 
(Directory of rare  book and special Col­
lections in the United Kingdom and the 
Republic of Ireland).

Prelegent stw ierdził dalej, że wykłady 
związane z historią książki zostały zapo­
czątkowane przez A. Esdaile’a z Bibliote­
ki B rytyjskiej (British M useum Library) 
na Uniwersytecie Londyńskim (University 
College London) w ram ach pierwszego 
Studium  Bibliotekoznawstwa w okre&ie 
międzywojennym. Stały się one modelem 
wykładów z tej dyscypliny dla większoś­
ci angielskich szkół bibliotekarskich w 
Anglii. W ostatniej dekadzie należy n ie­
stety zauważyć, że zmniejsza się liczba 
godzin na przedmioty historyczne kosz­
tem  zajęć z inform acji naukow ej i no­
wych technik w działalności biblioteczno- 
-inform acyjnej. Protesty Sekcji Rzadkich 
i Cennych Książek Angielskiego Stow a­
rzyszenia Bibliotekarzy (Rare Books 
Group of the British L ibrary Association) 
nie odniosły skutku. Obecnie w  Anglii 
prowadzone są dyskusje nad reform ą pro­
gram u studiów  bibliotekarskich, może 
więc w przyszłości sytuacja ta  ulegnie 
korzystnym  dla dawnych zbiorów zm ia­
nom.

Na zakończenie I. W illison podkreślił 
znaczenie współpracy międzynarodowej 
dla retrospektyw nej rejestracji bibliogra­
ficznej, ochrony i konserw acji dawnych 
zbiorów, np. działania Sekcji Rzadkich i 
Cennych Książek w ram ach IFLA. 
(IFLA Rare and Precious Books and Do­
cum ents Section).

W dyistouisijii poruszono ncHstępiugące za­
gadnienia: R ejestracja druków  polskich 
znajdujących się w zagrraniiczaiych biblio­
tekach (kol. H. Dubowik, prof. B. Bień­
kowska), m etody „kom puterow ej” re je ­
stracji starodruków  (kol. T. Komendero- 
wa), ochronę starych druków  podczas za­
jęć dydaktyctznycłi (kol. kol.: M. Cufomzyń- 
ska, M. Pawłowicaowa, A. Waleń dowsika- 
-GaiiiC7.arozyk). zatrudnianie w  angiielskiidi 
oddziałach zbiorów specjaiTnych absolwen­
tów studiów biWioteikoznaw’̂ ozych (kol. H. 
Hoilender).

Wieczorem pierwsaego dnia oibrad odlbył 
s!e wieczór tow arzyski w uox)ozej scenerii 
Siali kominlkowej pał'SCyku radiziiejowickie- 
go.

W dinugim dlniiu obrad: Sem^inariuan w  
godizinach porannych przewodniczyć gość
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zagraniczny — Ian W illison z Bibliote-ki 
Bryityjskiej (Br.iitiish Libraary). Na wstępie 
komtyniuowano. dyskusiję z poprzedniego 
dinia, będącą wynikiem  zainteirosoiwaaiia 
prelekcją I. WrMisona. Paruszomo pro^ble- 
my dalszej współpracy pomiędzy angriel- 
skiiti a polskim stowarzyszemieim bibliote­
karzy, program  ochrony zbiorów obecnie 
lansowany w Bibliiotece B rytyjskiej (Pre- 
seiTvation Program  — kol. R. KoizJowski).

Następnie wygłosiła swój refera t prof. 
K. M aleczyńska z Insty tu tu  Biblioteko­
znawstwa U niw ersytetu Wrocławskiego 
pt.: Tradycje edukacji historycznej biblio­
tekarzy w  Polsce. Poruszyła w nim  histo­
rię tw orzenia się zawodu bibliotekarskie­
go w naszym k ra ju  od pierwszych biblio­
tek, głównie klasztornych w okresie śred- 
dniowiecza. Renesans przynosi wzrost 
księgozbiorów świeckich różnych rodza­
jów: biblioteki królewskie, rodowe, będą­
ce prototypem  obecnych bibliotek nauko­
wych. W tym  okresie ty tu ł bibliotekarza 
jest częstą form ą pewnego m ecenatu k ró ­
lewskiego w stosunku do w ybitnych uczo­
nych.

P relegentka przedstaw iła również cha­
rak terystykę zbiorów bibliotecznych XIX 
w, szczególnie kolekcji bibliotek wyższych 
uczelni i licznie powstających w tym 
okresie bibliotek fundacyjnych, jak np. 
Ossolineum, Biblioteka K órnicka i inne. 
C harakter tych zbiorów wym agał pogłę­
bionej wiedzy historycznej od zatrudnio­
nych bibliotekarzy. Podała sylwetki b i­
bliotekarzy — historyków. Edukacja hi- 
sotryczna stała się więc jednym  z istot­
nych elementów tradycji zawodu biblio­
tekarskiego, zwłaszcza przy dominującej 
roli bibliotek w  zachowaniu tradycji na­
rodowej i tożsamości kulturow ej.

W dy.skusji po referacie uczestniczyli:
I .Willison, H. Hollender, B. Bieńkowska, 
K. Maleczyńska, poruszane zagadnienia 
dotyczyły roli bibliotekarzy — historyków 
w dawnych bibliotekach.

Drugim  referatem  w tym  dniu był re ­
ferat prof. B. Bieńkowskiej pt. Edukacja  
historyczna w  programie studiów bibliote- 
koznav)czych w  Polsce. ^

Prof. B. Bieńkowska podała charak te­
rystykę aktualnych koncepcji akadem ic­
kiego kształcenia bibliotekarzy w  Polsce 
uw ypuklając rolę przedm iotów historycz­
nych. Dyscypliny te m ają za zadanie przy­
gotowanie szerokich horyzontów poznaw­
czych, przygotowują poczucie świadomości 
kadr bibliotekarskich.

Prelegentka wysunęła również kilka 
problem ów do dyskusji w gronie uczest­
ników sem inarium  jak problem  granicy 
chronologicznej term inu „dawna książka”
— tradycyjnie tym  pojęciem określano 
druki do końca XVIII w, a prof. B. Bień­
kowska proponuje rozszerzyć to pojęcie na 
piśm iennictwo XIX w ze względu na ko­

nieczność ochrony również tych kolekcji 
w zbiorach bibliotek naukowych. W ysu- 
neł 1 także propozycję utw orzenia specjal­
nych studiów podyplomowych, określo­
nych mianem „Studia nad dawną książ­
ką”, k tóre m iałyby za zadanie przygoto­
wania specjalistów  do pracy w działach 
specjalnych, takich jak: starodruki, ręko­
pisy.

W god’zinach popołudniowych ożywioiną 
dyskusiję profwaidiził kol. S tefan Kutoów — 
Przewodniczący ZG SBP. Om.aiwiano na- 
Sitępujące prob'lemy: system y im iwersyte- 
ekiego kształceiiia bibliołeikarzy w Polsce 
i Anglii (R. Roibierts), roilę studiów  wyż­
szych w  przygotowaniu praeowni!ków 
działów zbiorów specjalnych (R. Roberts. 
M. Pawłorwiozowa, rorocf. K. Maileczyńska. 
doc. dr R. Cykulski, dr A. Wenda, kol. 
koiL: M. Dątoowiski, R. KoizJowiskii. E. 
Zwinogrodizka), pojęcie cemzury chronoilo- 
giczneij dla termimu „dawne zbiory” (prof. 
K. Majleczyńslka, R. RobertiS. koi. koił.: M. 
Dąbrowski, R. Kozłowski, E. Zwinoigrodte- 
ka), rolę SBP w  organizacji kursów  spe­
cjalistycznych dla pracowniików działów 
specjalnych n a  przyltładzTie okręgu stołecz­
nego SBP (koil. M. Brykiczyńska).

Na wniosek zebranych ostatnia część 
dyskusji drugiego dnia obrad wykroczyła 
poza problem y przedstawione w refera­
tach a dotyczyła program u studiów  biblio- 
tekoznawczych w Polsce.. Wypowiedzi do­
tyczyły między innymi; znajomości języ­
ków obcych potrzebnych absolwentom 
studiów bibliotekoznawczych, tem atyki 
prac badawczych z księgo znawstwa, me­
tod dydaktycznych w kształceniu z zakre­
su historii książki. Głos zabierali: kol. M. 
Bryikczyńska, doc. dr R. Cybulski, doc. dr
H. Dubowik, dr T. Komenderowa, kol. R. 
Kozłowski, dr A. W alendowska-Garczar- 
czyk.

Dyskusję podsumował przewodniczący 
ZG SPB kol. S. Kubów przedstaw iając 
następujące wnioski:

1. Co do granic chronologicznych poję­
cia „dawna książka” (nie starodruk), w y­
stąpiła różnica zdań między polskimi a 
bryty jskim i uczestnikam i sem inarium , a 
także wśród przedstaw icieli strony pol­
skiej. Uznano jednak, że również książka 
X IX -w ieczna a naw et z pierwszej poło­
wy bieżącego stulecia w ym aga specjalne­
go obchodzenia się w  pracy bibliotecznej.

2. W ystąpiły również różnice zdań w 
kwestii przygotowania absolwentów s tu ­
diów bibliotekarskich do pracy ze zbiora­
mi specjalnymi. Przew ażała opinia, że nie 
są oni dostatecznie przygotowani do tego 
typu pracy i że są oni równie przydatni 
co abslwenci innych studiów  hum anisty­
cznych, zwłaszcza filologii klasycznej i 
archiw istyki. Uznano również, że praca w 
zbiorach specjalnych w ym aga pewnego
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okresu p rak tyki i wobec tego nie należy 
uznawać program ów studiów  za złe.

3. Uczestnicy dyskusji na ogół zgadzali 
się co do celowości tw orzenia studiów 
podyplomowych przygotowującycłi do p ra ­
cy w zbiorach specjalnych, choć zarazem 
podkreślano znaczenie kształcenia przy- 
warsztatowego, term inow ania u wybitnych 
bibliotekarzy specjalistów.

4. W dyskusji nad rozm iarem  program u 
edukacji historycznej studentów  bibliote­
koznawstwa w Uniwersytecie W arszaw­
skim uznano, że przeznaczenie na ten cel 
ok. 1/6 objętości program u jest właściv/ą 
proporcją.

5. Znaczne rozbieżności zdań dotyczy­
ły możliwości odpracowania przez studen­
tów bibliotekoznaw stw a w ostatnim  sta­
dium studiów  3 miesięcy w bibliotece. 
Wskazywano jednak głównie na trudności 
organizacyjne, nie podkreślano zaś w ar­
tości m erytorycznych takiej pracy.

6. Zaproponowano bardziej intensywne 
i różnorodne prace nad przygotowaniem 
m ateriałów  dydaktycznych do edukacji 
historycznej adeptów do zawodu bibliote­
karskiego. Wskazano możliwość w spółpra­
cy między specjalistam i polskimi i bry­
tyjskim i w tej dziedzinie.

7. Uczestnicy dyskusji zwrócili uwagę 
na potrzebę rozszerzenia kształcenia stu ­
dentów bibliotekoznawstwa w dziedzinie 
konserw acji książki. W ysunięto również 
wniosek w sprawie powołania w Polsce 
urzędu paiistwowego do spraw  konser­
wacji książki.

8. Polscy uczestnicy sem inarium  pod­
kreślili dodatkową wartość tej imprezy 
polegającą na  stworzeniu możliwości wy­
miany poglądów między bibliotekarzam i 
prak tykam i a kadrą kształcącą biblioteka­
rzy.

W ostatnim  dniu sem inarium  — 22.05. 
br. obradom przewodniczył doc. dr R. Cy­
bulski. Referat został wygłoszony przez 
gościa z Anglii A. Robertsa z Biblioteki 
U niwersyteckiej w Oxfordzie, pt.: „Rola 
zbiorów specjalnych w  bibliotece nauko­
wej na przykładzie B iblioteki U niwersy­
teckiej w  Oxfordzie. („The role of rare 
books and m anuscripts in a research lib ra­
ry the case of the U niversity of O xford”).

i?reiegent przedstaw ił ogólną struk turę 
biblioteki uczelnianej w Oxfordzie, n a ­
stępnie scharakteryzow ał zbiory specjal­
ne pochodzące często z darów, np. bogate 
kolekcje rękopisów staro-angielskiej lite­
ratury. W okresie Renesansu, do zbiorów 
Głównej Biblioteki noszącej nazwę Biblio­
teki Bodlejańskiej włączone zostały duże 
partie zbiorów rękopisów z rozwiązywa­
nych wówczas na terenie Anglii klaszto­
rów. Z czasem Biblioteka Bodlejańska s ta ­
ła się biblioteką uniwersalną, służącą ze­
społowi uczonych angielskich oraz specja­
listów z innych krajów . W XIX w. Bi­
blioteka U niw ersytecka w Oxford staje 
się jedną z bibliotek archiw izujących p iś­
miennictwo angielskie, specjalizuje się w 
nabyw aniu książek rzadkich i cennych. 
Kolekcja inkunabułów  licząca ok. 6 000 
voluminów zawiera przykłady egzempla­
rzy pochodzących z każdej dawnej dru­
karni. Na bazie posiadanego zbioru robio­
no badania nad rozwojem nauki XV w. 
zgodnie ze specjalizacją uczelni.

Zbiory rękopisów Biblioteki są podsta­
wą dla publikacji w ydań krytycznych tek­
stów literackich literatury  angielskiej. Są 
one również świadectwem rozwoju nauki, 
ku ltury  w danej epoce.

W polityce gromadzenia zbiorów spe­
cjalnych Biblioteka w Oxfordzie współ­
zawodniczy jedynie z Biblioteką B rytyj­
ską.

Po referacie R. Robertsa nastąpiła dy­
skusja, w której poruszono następujące 
problemy badania proweniencyjne i studia 
nad dedykacjam i (kol. H. Dubowik z WSP 
w Bydgoszczy), zbiory ikonograficzne w 
bibliotekacli angielskich (kol. R. Kozłow­
ski z BN), rękopisy w kolekcji Biblioteki 
Bodlejańskiej (kol. H. Hollender z IBIN 
UW), badania nad tradycją hum anistycz­
ną i badania nad w pływam i tradycji 
anglikańskiej w odniesieniu do badań nad 
historią drukarstw a, rola języka łaciń­
skiego w kulturze angielskiej (prof. B. 
Bieńkowska).

W podsumowaniu sem inarium , ze stro­
ny angielskiej I. Willison podziękował za 
serdeczne przyjęcie zgotowane przez bi­
bliotekarzy polskich. Stwierdził, że Semi­
narium  w Radziejowicach jest ważnym 
elem entem  współpracy polsko-angielskiej. 
Wyróżnił następujące problem y wspólnych 
działań:

1. Stosowanie technik kom puterowych do sporządzania retrospektyw nych biblio­
grafii i wykazów starodruków  i rękopisów. Bibliotekarze angielscy m ają już za­
pewne doświadczenia w tym  zakresie, mogą je przekazać polskim kolegom, np. na 
planowanym  na rok przyszły Sem inarium  nt. autom atyzacji.

2. Porów nanie program ów kształcenia uniwersyteckiego bibliotekarzy. Gości 
angielskich zdum iewa bogactwo program u edukacji historycznej przyszłych polskich 
bibliotekarzy. Obecnie w Anglii są dyskusje dotyczące zm ian program ów szkolenia. 
Widać pew ne zwiększone zainteresowanie badaniam i z historii książki na U niw er­
sytecie w  Oxford, Uniwersytecie Londyńskim. Sugestie polskie utworzenia studiów 
podyplomowych w ydają się bardzo interesujące, jeśli chodzi o stud ia nad dawną

21



książką. W ysunął sugestią zorganizowania spotkania polsko-angielskiego _nt. konser­
wacji i ochrony zbiorów oraz wspólnego opracowania antologii tekstów  (polsko- 
-angiels'kiej) dotyczących historii książki.

Ze strony polskiej podsumowanie obrad zostało przedstawione przez prof. B. Bień­
kowską. W ysunęła następujące wnioski:

1. Należy kontynuować specjalistyczne sympozja polsko-angielskie.
2. Konieczne jest rozw ijanie dalszej współpracy międzynarodowej.
3. Kształcenie bibliotekarzy i problem y stosowania nowych technik należą do n a j­

ważniejszych problem ów współczesnego bibliotekarstw a. Także samo do proble­
mów tych należy obecnie zaliczyć ochronę i konserw ację zbiorów.

4. Pilnym  zadaniem  bibliotek i szkół bibliotekarskich jest wprowadzenie do potocz­
nej świadomości bibliotekarskiej, w artości historycznej piśm iennictw a XIX  w. 
Należy dbać o zapewnienie ochrony dla unikalnych wydawnictw , zabezpieczenie 
w arsztatów  badawczych.

5. Kształtowanie i pogłębianie ku ltury  historycznej jest ważnym elementem edu­
kacji historycznej bibliotekarzy.

6. Niezbędne jest rychłe zorganizownaiie kształcenia wysoko kwalifikowanych kadr 
dla zbiorów specjalnych naszych bibliotek (najlepiej n a  poziomie studiów  pody­
plomowych).

7. Organizacja procesu kształcenia bibliotekarzy w  zakresie edukacji historycznej 
wym aga bliższych niż dotychczas ustaleń i porozum ień między ośrodkam i kształ­
cenia uniwersyteckiego bibliotekarzy a bibliotekami, np. w formie wspólnych, 
okresowych spotkań.

8. Zarówno popraw a efektywności kształcenia jak  i problem  ochrony zbiorów b i­
bliotecznych w ym agają zastosowania różnych technik dydaktycznych i specjal­
nych pomocy naukowych.

Uczestnicy spotkania w yrazili gorące podziękowania pod adresem  Zarządu Głów­
nego SBP oraz Komisji W spółpracy z Zagranicą SBP za zorganizowanie tego in te­
resującego, polsko-angielskiego spotkania.

Seriuis informacjijng
w  dniach 3—4 października 1985 r. odbyła się w Gorzowie Wlkp. Ogólnopolska 

inauguracja roku kulturalnego i sezonu artystycznego 1985/86.
Wzięli w  niej udział: M inister K ultury  i Sztuki — Kazimierz Zygulski, K ierow nik 

W ydziału K ultury  KC PZPR — Witold Nawrocki, liczni przedstawiciele w ładz cen­
tralnych. W uroczystości uczestniczyli także I sekretarz KW PZPR — Florian Rataj­
czak oraz W ojewoda Gorzowski — Stanisław  Nowak.

Goście zwiedzili placówki ku ltu ry  na terenie Gorzowa i w ojewództwa — m. in. 
siedzibę Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej oraz nowo o tw artą F ilię Zbiorów A udio­
wizualnych WBP, a także biblioteki w Myśliborzu, Sulęcinie, Drezdenku, Międzycho­
dzie, Międzyrzeczu i Choszcznie.

Istotne problem y gorzowskiego bibliotekarstw a zostały przedstawione przez dyrek­
tora WBP — R. Wilmińskiego n a  spotkaniu prof. K. Żygulskiego i prof. W. Nawroc­
kiego z pracow nikam i i działaczami kultury, które miało miejsce w  nowej siedzibie 
Wojewódzkiego Domu K ultury.

Podczas głównej uroczystości, k tóra odbyła się w tutejszym  Teatrze im. J. O ster­
wy, 26 bibliotekarzy zostało uhonorowanych odznaczeniami państw owym i i odznaka­
mi resortowym i. Między innym i:

— Złote Krzyże Zasługi otrzym ały: W. Izajasz (WBP Gorzów), W. Jaśnikowska 
(BPMiG Sulęcin), I. Koszyca (BPMiG Międzychód), W. Długołęcka (BPMiG 
Choszczno — F. Sławęcin);
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— Srebrne Krzyże Zasługi otrzym ali: M. P isklak (WBP Gorzów), I. W alter (WBP
Gorzów), J. Tylm an (BPMiG Dębno Lub.), J. K am ińska (BPMIG Strzelce Kraj.),

H, Kaczm arek (BPMiG Międzychód), A. Taczanowski (BPMiG Międzychód), 
R. W ilimiński (WBP Gorzów).

— Nagrodę M inistra K ultury  i Sztuki otrzym ała M. Horbanowicz (BPMiG Drez­
denko — G, Gościm).

Ponadto, przyznano Medale 40-lecia PRL, Odznaki Zaslużon}’ Działacz K ultury, 
Dyplomy M inistra K ultury i Sztuki.

L. Kotecka

O G Ó L N O P O L S K A  
I N A U G U R A C J A  R O K U  K U L T U R A L N E G O  
I S E Z O N U  A R T Y S T Y C Z N E G O  1985/1986 
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w  dniu 23 października 1985 r. odbyło się w  Gorzowie Wlkp. podsumowanie 
W spółzawodnictwa bibliotek województwa gorzowskiego o ty tu ł najlepszej placówki. 
Konkurs ogłoszono w ram ach obchodów 40-lecia PRL oraz 40-lecia powrotu Ziem 
Zachodnich i Północnych do Macierzy, a organizatoram i jego byli: Wydział K ultury  
i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego, W ojewódzka Biblioteka Publiczna oraz Zarząd 
Okręgu SBP w Gorzowie Wlkp.

Współzawodnictwo przebiegało w okresie od kw ietnia 1984 r. do lipca 1985 r., w 
pionie bibliotek miejskich, m iejsko-gm innych, gm innych oraz filii bibliotecznych 
i obejmowało takie dziedziny pracy placówek jak: czytelnictwo, formy działalności 
oświatowej, obsługa punktów  bibliotecznych, nadzór nad podległymi ogniwami sieci, 
a także dbałość o estetykę pomieszczeń.

Zwycięzcami konkursu są:

— wśród bibliotek m iejskich i m iejsko-gm innych 
Biblioteka Publiczna M iasta i Gminy w Międzyrzeczu

— wśród filii bibliotecznych
Filia Biblioteczna w Bielsku (miasto i gm ina Międzychód).

W kategorii bibliotek gminnych nagród nie przyznano.



Ogółem rozdzielono cenne nagrody rzeczowe w postaci kolorowych odbiorników 
TV, radioaparatów  stereo, gramofonów, m agnetofonów stereo i monofonicznych m ię­
dzy 13 placówek bibliotecznych. Dyrektorzy i kierow’nicy 20 wyróżniających siq b i­
bliotek, a wśród nich: m gr Hannd K o ły sk o_Dyrektor BPMiG w Międzyrzeczu i H a­
lina W ojciechowska — K ierow nik Filii Bibliotecznej w Bielsku, otrzym ali nagrody 
pieniężne.

W spółzawodnictwo przyniosło w efekcie popraw ę funkcjonow ania wielu placow'ek, 
zaś nagrody rzeczowe dają szansę wzbogacenia form pracy oświatowej, popraw'iło 
też nieco wyposażenie bibliotek w spi'zęt audiowizualny.
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